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i e l d o w e 
m morzu. 
ąty angielskiego 
zystwa. 

zerje w kabinach i salacĥ  
obu okrętach razem s 

się będzie 15.000 lamp i 
elektrycznych. Wentylatora 
da dwojakie: jedne beda 
dzić powietrze, drugie W 
zimna rozszerzać będą p 
powietrze. Dywanów ni* 
dzie innych na okrętach! 
prawdziweini perskiemi-

Na nowych okrętach * 
wadzona będzie ciekaw^ 
wacja dla Iduzi pracy ! p 
su. Istnieć będą specjalne 
gdzie maszynistki i stenc 
stki czekać beda. na kaź* 
zwanie podróżnych, opfT 
go utworzone będzie SP 

biuro giełdowe, 
które na pełnem morzllj 
mować będzie przez ra 
domości giełdowe ł 
zlecenia. 
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"•oaktor i jego zastępca przyjmują od 
gndWn*^ ^ J j ^ n o ł u d D i u . 

Warunki p renumera ty : 
T A miejscowa z od

daniem numeri* w aiiiuujUtracji 

• •:nte do 1 r - ! 4 0 e r -
i^ennmerata zamiejscowa 3zl. — 
ftenumerata za&ranlczna 4zT60gr 
artykuły nadesłane bez oznaczeni, 
tooorarjam uważane sa za bezpłat-
»*. Rękopisów zarówno utytych Jak 
1 Odrzuconych redakcja nie zwraca Rok V I , Jfe 2 3 6 Łódź, P ią tek 2 9 sierpnia 1 9 3 0 i*. 

Ceny og łoszeń f 
Przed tekstem Ł J. I-a strona 35 gr. 
za w. m/m 1 lam. strona 6 łam; w 
tekście 35 er.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr ze 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsze ogłoszenie 

1Z0 zl.; dla bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia dwukolocowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Oblężony barak. 

napad na poisftiiii robotników. 
Wychowanie f izyczne w w o j s k u . 

I 

ffiecłorne r o z r y w k i ^ 

Toatr Miejski: — Golem. 
Teatr Popularny: Nieczyf*łJ 

• wodu remontu. 
Bałucki Teatr Popularny: 

ka dziesięciu więźniów t 
niharmonja: — 
Miejska daierla S/lukl — 

eh ministerstwa rolnictwa, w którym odbywa się między
narodowa konferencja rolnicza. 

x:o:x 

Jl skrawka z i e m i nie oddamy. 
totest rady mie/sk.ej w Warszawie. 

wizji granic wschodnich. Przy 
jęta deklaracja stwierdza: ca
ły naród prawic w obronie gra 
nic nie odda ani skrawka ziemi 

bez przelewu krwi. 
Nie znajdzie się taki zdrajca, 
któryby ośmielili się handlo
wać jakąkolwiek cząstką zie
mi polskiej. 

•fszawa. 29. 8. (Od wł. k.) 

x :o : x -

tlelenow: - Koncert popuUr"fft0raj odbyto się tu pitrw-
symlonlcznej. z rDo wakacjach posiedzenie 

Apollo: — Madame Rccami*V miejskiej na którem przy-
llajka: — (idy żona wraca. J 
Casino: — o cztm iuia d* l (j!l^noniyśliiie wniosek 
Corso: — I. Ptoiu.ce plaski ^ r^Ony przez kluby radzie-

kuska C z w i e r a j ą c y protest prze-
Czary: — I. Niebieska m y s ^ p 0 mowie Trev i ranusa o re 

Złota (erma. 
Caplłol: - Kobieta 1 ływk* 
Dom Ludowy: — Branka 
Orand-KIno: — Ciebie tylko 

tem. 
Inna: — Ora namiętności. 
Oświatowy: — Ludzie bez fl 

dla dorosłych. Ja Jestem 
na — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pleśń żywlołó* 
Odeon: — Poświecenie k< 
Palące: — I. Nanon. II . Pot* 

żenstwo. 
Przedwiośnie: — Orzech 
Resursa: — Kobieta w P'1 

Splendłd: — Śpiewający 
Spółdzielnia: — Najpiękniej! 

dzianie! — rewia. 
Płonce: — Uśmiech losu. 
Wodewil: — Poświecenie 
Zachęta: — Siódme przykf 

Berlin, 29. 8. (Od wł. k.) — 
W majątku Schoritz rozegrał 
się jeden z licznych dramatów 
polskich robotników sezono
wych w Niemczech. 

Od dłuższego czasu praco
wali razem z Polakami robotni
cy niemieccy, którzy stale szy
kanowali Polaków. 

Wczoraj podczas młocki do
szło 

do bójki. 
Gromada robotników l chłopów 
niemieckich uzbrojona w koły, 

drągi I topory rzuciła się na Po 
laków. Polacy podjęli obronę 
dopiero wtedy, gdy kilku z 
nich 

powalono na ziemię 
i pokrwawiono. Barak, w któ
rym zamieszkiwali Polacy do 
późnej nocy był oblężony. Je
den z naszych robotników 

został zabity. 
Zniekształcone od uderzeń *T 

zwłoki 
zabrała policja prowadząca 
śledztwo. 

-x:o:x-

uczniów średnich szkół technicznych. 

przez policję krakowską. 
ka. »ków, 29. 8. (Od w l . k.) 

niedawnym czasem w 
pch jak donieśliśmy bandy 

foryzował w Kościelcu to 
tetwo złożone 

z czterech osób, 
Jowicie p. Pawlikowskie-

[*oną oraz dwie panie, któ-
"rabowano pieniądze 1 bi-

Urno pościgu bandyty nie 
t*JJo schwytać. Obecnie po
dkrakowska przytrzymała 
*'ego Władysława Pawli-

znanego włamywacza, 
który po dwuletnim pobycie w 
wiezieniu wyszedł niedawno na 
wolność. Przy Pawliku pod
czas rewizji znaleziono nabity 
rewolwer i sporą ilość biżu
terii, .lak stwierdzono Pawlik 
po wyjściu z więzienia wyje
chał 

wprost do Zakopanego, 
"dzie dokonał szeregu kradzie
ży. 

" 1 1 • eZ • • ~ " 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 4.39 
Zachód — 6.35. 
Długość dnia 13.56 
Ubyło dnia 2.46. 
Tydzień 35. 

•lohrkame* 

zmywacze w składzie skór. 
Większa kradzież w Tuszynie . 
7 T 
u uszyna donoszą: 

|J?'eKłej nocy, niewykrycl 
•.yhczas sprawcy włamali 
• J składu skór Icka Gold-

M ' . P r z y R e T n 'szewskie 
po splondrowaniu ma 

^°w. skradli skóry łącz-
f»rtoscl 

6000 złotych. 
Kradzież spostrzeżono rano 

I natychmiast powiadomiono 
posterunek p. p.. który wdrożył 
energiczne poszukiwania. Jak 
dotychczas ustalono, włamy
wacze z łupem odjechał! brycz 
ką w kierunku Łodzi. 

-x:o:x-

Łódź posiadać będzie oświet len ie 
e lektryczne. 

Warszawa. 29. 8. (Od wł. k.) 
Minister komunikacji Ktihn usta 
nowil 175 stypendiów dla stu
dentów 

szkól akademickich 
l uczniów średnich szkól tech
nicznych na rok 1930/31. Z tej 

listy 63 stypendja otrzymają 
studenci politechniki warszaw
skiej l lwowskiej. 8 stypendiów 
— studenci 

politechniki gdańskie], 
23 —- studenci Wyższej Szkoły 
Handlowej itd. 

Żywy czołg zalmprowizowa jrzy podczas ćwiczeń na wol
ny bardzo udatnie przez żołnie lnem powietrzu. 

x:o:x 

T r ą d s y b e r y f s k i 
w Wileńszczyźnie. 

Wilno. 29. 8. W tych dniach 
w pow. szczuczyńsktm 5 osób 

)Po czterech latach. 

Pierwsze nabożeństwo w katedrze w Meksyku po czteroletnim okresie prześladowań, (w) 

zapadło na wąglika chorobę z 
natury rzeczy niezbyt groźną. 
Wkrótce choroba ta przeksztal 
ciła sie jednak w tak zw. 

trąd syberyjski 
(sibirskaja jazwa). Zaalamio 
wane władze sanitarne natych
miast wysłały w zagrożone 
epidemją miejscowości kolum
nę dezynfekcyjną, która do
tknięte trądem osoby komplet
nie izolowała od otoczenia prze 
prowadzając poza tem na miej 
sou dokładną dezynfekcję I na* 
ogół podejmując wszelikle śród 
ki w celu zlikwidowania 

epidemii w zarodku. 
Dotychczas o nowych chorych 
na trąd niema wiadomości. 

KOBIETA ZA CENĘ KORONY 

ich, zamieszkujących ° p 

iiaj rzadko spotykana 
zdjęciu naszem w i d * ^ 

: tylko za dekorację 
dowego w Montana. 

: Władysław StyoułkO*' 
; Roman Fur nań* k i 

$ Przed paru laty zale [zakłada się lampy elektryczne 
1 '̂lka ulic Łodzi miało na najodleglejszych peryfe
r i e elektryczne, dzislr jach miasta, 

-x:o :x-

Straszl iwe skutk i uderzenia piorunu. 

I ł - M l i M u r t i i i n . r o b o t n i k ó w 
N A T O R Z E ! K O L E J O W Y M . 

Ratunek w ostatnie/ chwili. 
Toruń. 29. 8. (Od wł . k.) — 

Wczoraj w czasie przelotnej bu 
rzy p:orun uderzył w grupę 

14 robotników, 
pracujących przy robotach ko
lejowych. Uiorun uderzył w 
chwili gdv robotnicy, trzymali 
w żelaznych kleszczach szynę 
kolejową. Skutki były fatalne. 
Wszyscy jak jeden 

padu nieprzytomni 
na ziemię, prócz kierownika ro-

cześnie w oddali ukazał się nad 
ieżdżaiacy 

pociąg osobowy. 
Moment był straszny... 

Kierownik robót Jurkowski 
ochłonął jednak z przerażenia i 
w ostatniej chwi l usunął pora
żonych z szyn, ratując ich w 
ten sposób od 

niechybne] śmierci. 
Zawiadomione o wypadku po
gotowie przybyło na miejsce. 

bót stojącego opodal. Jedno-llO-ciu robotnikom przywróco-

HUK nip towarem psi w Mm 
Z n o w u uprowadzono m ł o d ą kobietę . 

Łódź, 29. 8. Niedawno dono 
sfliśmy o sensacyjnym wypad
ku tajemniczego zniknięcia w 
Kaliszu 18-letniej Zofii Micha-
lakówny, zamieszkałej przy 
Szosie Łódzkiej 10. 

Obecnie Kalisz ponownie 
został zelektryzowany wypad
kiem, który poważnie zastano
wił miejscowe władze. 

Oto zginęła w tajemniczych 
okolicznościach 18-letnia Alfre
da Walkowska, zamieszkała 
przy ulicy Łącznej Nr. 1. 

Dziewczyna od kilku tygo
dni przebywała 

w eleganckim towarzystwie 
i odprowadzana była późno 
wieczorem przez dwóch mło
dych ludzi. 

Aż pewnego dnia nie wró
ciła włęcej do domu. 

Upłynął dzień, dwa I wre
szcie ojciec młodej kobiety — 
Władysław Walkowski prze
rażony nieobecnością córki po 
wiadomił o wypadku policję. 

Wszelkie poszukiwania za
ginionej nie odniosły żadnego 
skutku. 

Istnieje przypuszczenie, że 
Alfreda Walkowska padła ofia
rą owych dwóch tajemniczych 
osobników. 

W związku z powyższemi 
wypadkami krążą uporczywe 
pogłoski o grasującej w Kal!-
Lszu bandzie handlarzy 

żywym towarem, 

no przytomność, czterech nato
miast w stanie ciężkim odwie
ziono do szpitala. 

Pani Rudnay, rozwiedziona żo
na węgierskiego posła w SofjL 
zawarła w Londynie potajem
ny ślub z arcyksięciem Albrech 
tem, który zrzekł się swych 

praw do korony, (h) 

Jednodniowa mi l jonerka . 

Duńska studentka medycyny 
miss Borring wygrała konkurs 
kopenhaskiego dziennika. Co 
zrobiłbym gdybym na jeden 
dzień był milionerem? Panna 
Borring miała tak wydać pie
niądze, by nie pozostała z nich 

żadna trwała materjama 
tość. Zwyciężczyni konkursu 
poleciała samolotem do Berli
na, gdzie się bawiła przez cały 
dzień i zapłaciła choremu na 
gruźlice lekarzowi roczny po
byt we Włoszecłi. (w) 
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Głód po żniwach w Rosji. 
Aresz towan ia robotn ików i rozst rze l iwania 

C . t O p O W , 
Moskwa, dnia 29 sierpnia. — 

Do Moskwy donoszą z Ługań-
ska: Robotnicy powracający po 
całodziennej pracy z fabryk 

f c n n -

bvli świadkami, jak milicjanci 
rozpędzali tłum kobiet przed 
(jctnym i i *(% 
te spożywczych sklepów spół

dzielczych. 
Robotnicy stanęli w obronie 

rozpędzanych. Wkrótce tłum 
urósł do tysiąca ludzi. Zorgam 
zowano lotny mityng, podczas 
którego mówcy oświadczyli, że 
..robotnicy formalnie głodują". 
Że ..żywnościowe kartki są o-
szukaństwem" i że „jeżeli rząd 
nie jest w stanie zorganizować 
sprzedaży artykułów żywno
ściowych, powinien zezwolić 

na wolny handel, 
bez żadnych ograniczeń". Mi
licja próbowała parokrotnie roz 
pędzić tłum. ale bezskutecznie. 

Tejże nocy wśród robotni

ków dokonano licznych areszto 
wati. 

Centralne władze sowieckie 
są poważnie zaniepokojone ob
strukcją włościan w sprawie 
wykonywania „podrazwior-
stki" (planu, ustalającego, ile 
każdy włościanin ma oddać rzą 
dowi zboża). Coraz częściej 
nadchodzą do Moskwy doniesie 
nia o tem. że włościanie 

występują zbrojnie 
przeciwko agentom rządowym. 
Centrala GPU po porozumieniu 
się z komisariatem spraw we
wnętrznych wysłała do wszy
stkich swoich oddziałów na pro 
wincji polecenie stosowania do 
opornych chłopów środków na) 
surowszych. W wyniku w t 
wsi Burowmo samarskiej gub. 
rozstrzelano 6-ciu włościan i w 
sąsiedniej wsi Niżnic-Łużkoje 
— 4-ch-

Lekkomyślna zabawa dzieci. 
Lódź, dnia 29 sierpnia. — 

W ostatnich czasach coraz czę
ściej dochodzą do władz poli
cyjnych meldunki o napadach 
wyrostków na pociągi tak towa 
rowe jak i osobowe, które o-
brzucane są 

gradem kamieni. 
Wczoraj pod Łodzią znów 

miał miejsce podobny wypa
dek. 

A mianowicie około godz. 
11 wieczorem został obrzucony 
kamieniami pociąg towarowy 
nr. 9677. Kamienie trafiły do 
ostatniej budki hamulcowego i 
wybitfy szyby. 

Traf chciał, że w pobliżu 
przejeżdżał na rowerze funkcjo 
narjusz policji, którego hamul
cowy powiadomił o wypadku. 
Policjant pośpieszył we wska
zanym kierunku \ zatrzyma) 
sprawcę 14-letniego Czesława 
Piesiaka. którego aresztowała 

Niedawno w podobnym wy
padku maszynista 

postradał oko. 
Ponieważ wypadki te zbyt 

często się powtarzają władze 
bezpieczeństwa wydały zarzą

dzenie surowego karania win
nych obrzucania pociągów ka
mieniami. 

Ze swej strony zwracamy u-
wagę rodziców, aby przestrze
gali swe dzieci przed skutkami 
i roztoczyli nad nimi większą 
opiekę. 

Wypadki podobne mogą po
ciągnąć za sobą interwencję dy 
plomatyczną. gdy może to spot 
kać przejeżdżających cudzo
ziemców i dygnitarzy zagrani
cznych. 

To samo dotyczy obrzucania 
kamieniami samochodów — co 
również niejednokrotnie noto
wano. 

Warszawa nie chce 
przed łużenia kadencj i 

Rady M ie jsk ie j . 
Warszawa. 29. 8. (Od wł. k.) 

Warszawska rada miejska u-
chwalifa wczoraj wnieść skar
gę do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego przeciwko 

przedłużeniu jej kadencji 
ponad ustawowa trzyletnią nor 
me. 

Potężny protest 
przeciw zakusom na granicę Rzplitej. 

Na całym terenie wojewódz-1 manifestacja na Placu Wolności 
twa łódzkiego przygotowywane 'Komitet organizacyjny, do któro-
są masowe wystąpienia przeciw 
ko mowie niemieckiego ministra 
t?renów okupowanych 

Treylranusa, 
odnośnie zmiany granicy polsko-
nemieckiej. 

W związku z powyższem przy 
gotowywane są na zbliżającą się 
niedzielę zgromadzenia pod go
lem niebem w szeregu miejscowo 
ści województwa, a m. In. w Zjjie 
rzu, Pabianicach, Kaliszu, To
maszowie Mazowieckim t Innych 

Zaznaczyć należy, iż w Łodzi 
odbędzie się wielka 

go zgłosiło akces 69 rozmaitych 
instytucyj, związków i zrzeszeń 
wydał odezwę, w której nawo
łuje wszystkich obywateli do 
wzięcia udziału w * ej potężna; 
manifestacji. 

Odezwa kończy się nast^pu 
jącemi słowami: 

„Łódź, miasto pracy, hartu i 
krwawego znoju i tym razem do 
wiedzie, że pragnąc pokoju — 
gotowa jest odeprzeć wszelkie 
zakusy na całość Rzeczyposp.ui-
tej". 

— :0 :— 

15-stu drabów napadło na letni 
Pode/rżana rola znajomych. 

Łódź. dnia 29 sierpnia. Wczo 
raj we wsi Brzóstawka znów 
dokonano napadu na letników. 

Około 11 wieczór państwo 
Janiccy wracając z wizyty- któ 
ra złożyli niejakim Kędzierzaw-
skim — tuż przed ich domem 
zostali napadnięci przez bandę 
drabów w liczbie około piętna
stu 

Banda 
Otoczyła 
ich 

laskami 1 pięści ml. 
N i krzyk ofiar przybyli w 

poł" znajdujący sl9 tołnfcr 
rze. którzy przy pomocy bagnt 
tów utorowali sobie drogę i wy 
rwali nieszczęśliwych małżon-

ze wszystkich stron 
Jani. okładając 

ków z rąk napastników. 
Banda korzystając z mro

ków nocy zbiegła. 
Najcharakterystyczniejszym 

jest fakt. że Kędzierzawscy. 
którzy byli świadkami tego wy 
padku. nie pośpieszyli z pomo
cą Janickim, a w spokoju przy
glądali się napadowi 

Małżonków Janickich mocno 
poranionych i poturbowanych 
opatrzył lekarz. 

Powiadomiona o napadzie 
policja wszczęła energiczne po
szukiwania napastników. 

Jak się dowiadujemy — we
dług przeprowadzonego śledz
twa, w napadzie zamieszani są 
również Kędzierzawscy. 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—) Międzynarodowa kon
ferencja rolnicza w Warszawie 
po zagajeniu przez ministrów 
Zaleskiego i Janty-Połczyńskie 
ko przystąpiła do obrad komi
syjnych. Po południu prezesi 
delegacyj byli na herbatce u 
marszałka Piłsudskiego. 

(—) Anglję I Francję nawie 
dziła fala upałów. 

(—) W zakończonym wczo 
raj wieczorem raidzie Małej 
Cntenty i Polski pierwszy przy 
był do celu Czech Svozll, dru
gi również Czech Mares, na
stępne miejsca zajęli Jugosło-

cy zajęli ostatnie miejsca. 
• (—) Przy budowie studni w 

Brzezinach został zasypany zie 
mią w głębokości 38 metrów 
majster studniarski 61-lctui 
Franciszek Krakowiak. 

Zawezwana na pomoc łódz 
ka straż ochotnicza z komen
dantem Grohmanem na czele 
po 7 godzinach nieprzerwanej 
pracy wydobyła żywego Krako 
wiaka, którego przy zastoso
waniu sztucznego oddychania 
przywrócono do przytomno
ści. 

(—) Sąd okręgowy w Łodzi 
rozpatrywał wczoraj sprawę 
młodocianych rabusiów, któ
rzy pod wodza zabitego pod 

Uroczysta niedziela w Tuszynie 
Poświęcenie pomnika i nowych 

gmachów. 
Z Tuszyna donoszą: 
W nadchodzącą niedzielę 

dnia 31 b. m. odbędzie się uro
czystość 

odsłonięcia pomnika 
króla Wł. Jagiełły i poświęce
nia gmachu szkoły powszech
nej, ratusza i miejskiego domu 
czynszowego, w którym mieści 
się sąd, urząd pocztowy i po
sterunek P. P. 

Na uroczystość zapowiedzie

li swe przybycie p. woje* 
Jaszczoft, p. wicewoje* 
Rożniecki. kurator s»L 
Okr. Łódź. Prezesi izby Sw 
bowej i Sądu Okrę^bweffljj 
Łodzi, starosta powiat 
dzież szereg wybtt 
osobistości z 
wicieli władz . 

Aktu poświęcenia do« 

P a n t e r * 
Niezwykł 

fftaa czarna Wenus, Józe-
cker, otrzymała z Am-

osobiście J. 
Tymieniecki 

młodą panterę. 
p n M ' ' ,

t

 1 *fcJŁBlt«n zwierzątkiem bę-i społcczci i»^ł j r tc p o w a , a w n a i b i i z s z e j 

* Paryżu E. ks. biskup biednej panterze nu-
H* w wytwornem miesz-
Pjurzynki. 
DCi.'a się z kąta w kąt i 

Młodzież szkolna powraca z letnisIS^z^tcySaiż zabrać 
Łódź, 29. 8. '— W bieżącyni| nisk I uzdrowisk wobec k o i * ' 

tygodniu dało się zaobserwować icych się feryj w szkoląca * 

G w a r w p o c i ą g a c h . 

iKezwykłe ożywienie ruchu oso-
bowego na 

naszych kolejach. 
Jak nas informuje naczelnik 

ruchu węzła łódzkiego — „za
ludnienie" w pociągach dochodzi 
do stu procent przy zwiększeniu 
taboru o 20 procent. 

Ożywienie to należy tłuma
czyć masowym powrotem z let

nich i powszechnych. 
Wobec powyższego oko1 

września należy spodziewaj 
powrotu pociągów 

do normalnego zaludnieni*.1 

\ck wiadomo — w bieżący" 
ku jest bardzo niewielkie 
nosi zaledwie niecałe p'< 
Siąt procent przy mocno 
szonym taborze. 

Zemsta młodych nożowników-
Kronika Pogotowia Patunkoweq°> 

wianie 1 Rumuni. Polscy lotni- czas pościgu przez policję 19-

Łódź, 29. 8. — Slaboszewska 
Henryka, kobieta lekkich oby
czajów, 24-Ietnia, zam. przy ul. 
Nowaka 17, nocy dzisiejszej pod 
wpływem depresji moralnej usi-
1 wała pozbawić się życia przez 
zażycie mieszanki spirytusu de
naturowanego, sublimatu t jody
ny. Desperacki czyn dziewczy
ny spostrzeżono w porę i wezwą 
no pogotowie ratunkowe, któte-
go lekarz po udzieleniu pierw
szej pomocy, przewiózł chorą w 
stanie groźnym do szpitala w Ra 
dogoszczu. 

• . • 
Na cmentarzu żydowskim 

zatruła się jodyną w celu samo. 
bójczym 

60-letni* Łafa Gołacht, 
nieznanego miejsca zamieszkania 
Desperatkę w stanie nleprzytcm 

letniego Dałka dokonali szere
gu świętokradztw i napadów 
bandyckich. 18-letnlego Zyg
munta Maciejewskiego skaza
no na 6 lat, a 18-lctniego Wła
dysława Olszewskiego na 3 la 
ta więzienia. 
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Przyczyny rozpaczliwego 
staruszki, narazie nie usta' 

Przy zbiegu ulic Naw* 
Wodnej został 
poturbowany przez rowie*" 
16-letni Mieczysław Keller 
gowa 24), odnosząc kilk" 
powierzchownych ran kl 
Rannego przewieziono »° 
nlcy Kasy Chorych. 

W mieszkaniu rodziców I 
ul Dzikiej 5, uległ pop*£ 
wrzącą kawą 12-letnt 
Wasserman. Poszkodo 
udzielił pomocy lekarz 
wia. 

Wychowankę na rewje 
de Paris. chcąc jed-

f oswoić ja z muzyką, 
i widokiem tłumu. 

J lożę pierwszego pię* 
Mlczność powitała sw> 
" icę głośnemi oklaska-
dok pantery wywołał 

tkowe brawa, 
iedzyczasle pantera u-
* kolanach właścicielki 
^ w a ł a się spokojntc. 
Wy na scenie ukazała 

żonglerów japońskich 
*Stineła się z kolan Jó-
fednym skokiem znala-

y orkiestrze. 
r*trze powstała panika, 

mdlały, mężczyźni 
a wszyscy zaczęli 

$ do wyjść. 
"?d tłumu miotała się n c 
$ ludzi 

rażona pantera. 
Tstawienic przerwano, 

wszystkie krzesła i 
*o polowanie na pante
rze. 
•tec złapano ja w o-

fzcdz!e krzeseł, 
.się odnieść do właści-
płożyla się zr.ów jej na 

zaczęła 

nil 
St 
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Kursy Kierowe*1 

amatorsk ie zawodów* 

Łódź. Al . Kościuszki 68. tc" 

„ U N I O N 

W niediielę, dnia 31 sierpnia 1930 o g. 3-ej po pol. 

I I I l l l l i l A l m 

za Dużymi motorami 
i BIEGI SPRYNTEROWSKIE. 

W biegach dystansowych startują: 
CARPUS — Szczecin 
GILGEN — Zurych 
FISCHER — Chemnitz 
S Z M I D T — Łódź 
K L A T T — Łódź 

W biegach sprynterowskich: 
Ziółkowski i Religa z Włocławka, 
Zybert, Raab, Einbrodt i inni. 

CENY MIEJSC: W«T*S* dla * 
Zł. 2. dla scznlów i t . 1,25. 
r. G. H. zł. 2.50. Ławka K wljs 
B. C. D. E. st. 3, Taras A. i ł . 3,50.<\ 
i i - , otwarta t ł 4, Trybuna k ' 1n i 
Boisko t l . 5. Kupon do [ g a Ł 

Szczegóły w programuj! 
Sprsedaś biletów w ilrmia ArrfM 
uf. Piotrkowska 157 w dniu ™jM 
w lokalu St.w. Sport. .Uulo<>;/ 
laid 7, tel. 127-25 od gods. H£ 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY, fako taż kalectwa nie wolno 

linledbywać. f d y i ikutki dla tycia ludikiefo 
sa, bardto niebezpieczne. Kuntura stając sie 
wielką jak głowa ludzka I konewka spowodo
wać mota imtertelna powikłania kiszek. 

Specialne lecsnicie bandaże ortopedycz
ne gumowe mojej metody usnwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzaflarzalsze rup
tury u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. Na b ts rzy -
wlen le k ręgos łupa , przec iw t w o r z e 
niu sie, g a r b ó w , leczn. gorsety ortope
dyczna. Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuce-
ne nogi i ręce. Pończochy gu-nowe na tylakt. 

Świadectwa pochwalne wystawili prof. uniwers: Prof. Dr. R. Barącz. 
prof. dr. J . Marischler, prof. dr. B. K i e l a n o w s k i . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T o r t o p e d . za L w o w a , 
Ł ó d i , obecnie u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t pa.-tsr t a l . 2X1-77. 

Przyimuie od 9—1 i ad 3—7. 
U W A G A : Osobiste jawienie sie. chorych |est koniectaa. Ubezpieczonych 

•r Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

Wielm. Pasu Dyr J, RAPAPORTOW1 Specjał, dla przepuklin na-
'Aieszkałemu w Łodzi przy ul. WólezaAskiel 10, składam najserdeczniejsza 
podziękowanie, za wyratowania mnie z niebezpiecznej rupinry. Dnia 4-fo 
marca zachorowałem ciętko na rupturę i bytem śmiertelnie chory, a W.Pan 
uratował mi tycie bez operac j i . Założony mi bandat Pańskiej metody 
usunął mi w zupełności rupturę i jestem zupełnie zdrów, 

Z powstaniem 
L. C U S Z N A J D E R . 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

I wenerycznych . 
Leczenie diatermją. Elektroterapją 
al . Południowa Nr. 28. 

t e l . 201—93. 
od 8—11 rano i od 6—9 wieca 

w niedziele od 9—1 p. p. 
| Dla niesamotnych eeny lecznic . 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobowej przy ul . Rigowskef. L. 85 doj. 
t ramwajami 11 1 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

RESZTKI tkanin bawełnianych I t . zw. 
„ B R A K I " 

obrania zawodowe, r o b o t n i c z e , sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t . c. 

po wy ją tkowo niskich cenach 
sprzedaje K O N S U M 

„Widzewskie! Manufaktury" 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr . 10116. 
N. B- Dla pp- urzędników państwowych 1 komunalnych 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25. tel.126-87 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapją. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyimuie od godz. 9 — 2 I od S — I 
W niedziele i lwl«tt od • do l w pol 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

SZUFiERKIl LUSIEK 
i WYTWÓRNIA MEBLI 
J. Kukliński 

Ł Ó D Ź 
Zachodn ia 22 

T e l . 78 -11 . 
Meca po cenach naj
niższych lustra, tre
ma, tualety: Jasne, 
ciemne, w oryg'nal-

iych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład TaplcerskL 

Jdriawianle t poprawienie luster z 
jrzwuesienjem do demu. Spr7i-dai 
na raty I za gotówkę. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-81. 
specjalista chorób uszu. nosa, gardła 

I płuc. 
Przylrruje od 12—2 I 5—7, 

3d 10 - 11 i od 2 - 3 w Lecznicy 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . A n d r z e j a 5 T a l . 159.40. 

powrócił. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10, 1-3 i od 5-9 po poł. 
* niedziele i święta od 9 . 1 przed poł. 

Dla pań oddzielna soczekalnia. 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L e k a r s y - s p a a j a l l a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
aiynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 I 2—3 przyjmuj* kobieta 

lekarz 
w niedziele i święta ed 9—2 pa. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P L C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydalelia aa 

sylilis i tryper. 

KoDsolfacie i nearologisai I orolasitoL 
Gabinet swlat ło - lecanicsy. 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna pocsakalaia dla kobiet 

PORADA 8 x l . 

OGŁOSZENIE. 
Z dniem 30 sierpnia r. b. otwiera

my sklep warzywno-owocowy. Pro
dukty po cenach rynkowych.Co dzień 
śwdely transport Piotrkowska 101, 
w podwórzu. 

O g ł o s z e n i a d r o b n e . 
ROSIAK MICHAŁ zgubił książeczkę 
z firmy Singera z markami na sumę 
zł. 32. Powyższe unieważniam. 

AGENTÓW zdolnych, energicznych i 
inteligentnych poszukuje do sprzeda
ży futer w województwie łódzkiem 
firma „Epoka" Przedstawicielstwo 
I-szej Polskiej Wschodniej Wytwórni 
Futer w Warszawie, oddzfał w Ło
dzi. Zgłaszać się ze świadectwami i 
dowodami osobistemt Nowo-Ceglel-
niana 51, II piętro, front we czwartki 
I piątki od 5 — 7. 

JÓZEF STOPYRA i wsi Sobleń, gm. 
Chociszew, pow. łęczycki, zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Kutno. 

STENOORAFJ1 listownie Jaknajdo-
kładnlej wyuczamy. „Stenograf", Mle 
sięcznlk wychodzi. „Stenografja Par 
lamentarna", udoskonalona, wydana. 
Dziewięć wydawnictw. Instytut Ste
nograficzny: Warszawa, Krucza 36. 

ZGUBIONO dnia 22-go sierpnia r. o. 
portfel z zawartością: 1) książeczki 
wojskowej wydanej przez P. K. U. 
Łódi-powjat, 2) legitymację członka 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 3) Li 
gl Obrony Powietrznej Państwa: na 
imię Jana Jarzębowskiego, 4) 2 wek
sle po zl. 500 wystawione przez Se
weryna Wernera, 5) 1 weksel na su
mę zł. 80, drugi na zł. 50 z wystawie 
niia Jana Rybowsklego z żyrem Mi
chalskiego, weksle te prawnie za
strzeżone, 6) różne pokwitowania, no 
tatki i adresy. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za nagrodą do apteki 
Jarzębowskiego w Rudzie Pabiani
ckiej. 

BŁAŻEJ MAZUR, stacja Wykno, bud 
ka kolejowa 14 zgubił 2 weksle łm 
blanco jeden na zł. 100. drugi — 300 
z wystaw. Kaweckiego Edw. Weksle 
unieważniam. 

SPRZEDAM sklep spożywczy z po
kojem I kuchnia przy fabryce Wia
domość al. Rzgowska Mi . 

EDMUND DRYMER, Ogrod°^j 
zsubił kartę od dowodu o* 
wyd. przez firmę I. K. Poz" 

ZGINĘŁA metryka ślubna, ' 
przez urz. parafji w Krako*" 
mię Janiny Mazowieckiej, 
Wierzchy Parzyńskie, gm. łC 
wiat Piotrków. _ ^ / \ 

POSZUKUJE stolarza pod«j 
na robotę meblową. Łagie*"; 

STANCJA dla uczniów oraz 
nów na stołowanie. Al. I M a 

14, parter. 

$Cciu widzimy fragment 
ogromnych zwojów 

-x:o 

|}edwa 
.niach 
I pon i i . 
x 

rd» ZAGINAŁ bilet wolnej ja* 
przez Ł. K. D. na imię E u S ^ l 

POTRZEBNA służąca, dzie* ; 

miejąca pisać. Ulica Brze 2" 
39, m. 12. 

| 8 . BANNER. 

Przekład aułoryzc 

ODNAJME pokój z balkonei" 
lowany. Sienkiewicza 95, I 
front, od 3 do 7 wiecz. 

W OKOLICY placu Reyrn^ 
biono teczkę z narzędziami 
czneml. Łaskawy znalazca 
zwrócić do administracji 
wynagrodzeniem 50 zł 

REGINA KRAMPF, Zielna 
ła tymczas. dowód osobis'"' 
iirmę I. K. Poznańskiego. 

PRZYJMĘ na mieszkanie <j( 
nów, ul. Al. Kościuszki nr 

PRZYJMĘ na mieszkanie 
'.ub uczniów. Główna 33, 0 1 

2 

Z4GINAL wyżeł maści * Ó " C ^ 
gwiazdą; proszę o przyP^s* 
za odpowledniem wyna* 
na ul. 11 Listopada 52. 

JAN JARZĘBOWSKI. Rud* 
cka, zgubił książeczike w°J?j 
dana przez P. K. U. — ^ 

. Agitatorzy komunisty-
lC2vjeżdżali z Sarabai. 
j e odbywały sie wiece i 
„I Rzucało się w oczy. że 
^ C V pozostają podgą-

Dotężnem. centralnem 
l'ctwem. Nie bvło prób 

J?J< nie zaczepiano Euro-
M "* T y l k 0 r a Z k 0 t ° 

^ ' k e ^ . przechodzącego 
L*ater kulisów, świsnął 

l etrzu kamień. Odwró-
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Krajowiec schylał 

5hie p 0 d r u K i kamień. 
, d
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M 2 v go, uciekł i skrył 

chatami. 
-Opowiedział o wypad-
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i tossingowt. Wesoły 
j ^ i z d n ą ł przeciągle, 

d o r s z a rzecz, laka sic 

dotyc 
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poprc 

łem t 

ly sii 
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rzekł 
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go b; 
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nierv 
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wciągach, j 
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jek wiadomo — w bieżący? 
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poturbowany przez rów* 
16-letni Mieczysław Keller 
gowa 24), odnosząc kilk*" 
powierzchownych ran kluy. 
Rannego przewieziono do 
nicy Kasy Chorych. 

W mieszkaniu rodziców 
ul. Dzikiej 5, uległ pop* — 
wrzącą kawą 12-letnl ™ 
Wasserman. PoszkodoW' 
udzielił pomocy lekarz 
wia. 
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młodq panterę, 
•nilem zwierzątkiem bę-
fttepowała w najbliższej 
» Paryżu. 

biednej panterze nu
ty wytwornem miesz-

jnurzynki. 
W a się z kąta w kąt i CIERNIE ziewała. Józofi-

zdecydowała zabrać 
Wychowankę na rewję 

de Paris. chcąc jed-
* oswoić ja z muzyką, 

i widokiem tłumu, 
lożę pierwszego p:ę-

jjpilczność powitała swo-
jjenicę głośnemi oklaska-
«lok pantery wywołał 

iowe brawa. 
Nędzyczasie pantera u-
P* kolanach właścicielki 
1*vwała się spokojnie. 
Wy na scenie ukazała 

żonglerów japońskich 
jstintła się z kolan Jó-
fednym skokiem znala-

orkiestrze. 
itrze powstała panika, 

mdlały, mężczyźni 
> a wszyscy zaczęli 
do wyjść. 

1 tłumu miotała się nie 
ludzi 
ażona pantera. 
stawienie przerwano, 
wszystkie krzesła : 

to polowanie na pante
rze. 
Wec złapano ją w o-
ftędzle krzeseł, 
.się odnieść do właści-
Pfożyla się znów jej na 

zaczęła 

mruczyć rozkosznie. 
Strach publiczności zamie

nił się w wybuch wesołości. 

Zgaszono światła i przedstawię 
nie dobiegło normalnie do koń
ca. 

Urocza Dolores del Rio 

nie mogła wijjść po raz drugi zamąż 
Nieprzewidziana przeszkoda. 

Życie gwiazd ekranowych — najeżone jest trudnościami, nie-
przy całej pozornej świetności,— tylko związanemi z właściwym 

DROŻYZNA NAD SEKWANĄ. 

ZAWROTNY TANIEC WYZYSKU. 
W O D M Ę T A C H S P E K U L A C J I . 

Paryż, w sierpniu. 
Ustawiczny wzrost cen jest 

jedną z najbardziej palących 
kwestyj, jaka interesuje ogół 
społeczeństwa we Francji. 

Jedna z ostatnich zwyżek, 
która dotknęła zwłaszcza kla
sy pracujące, odnosiła się do 
chleba. W pierwszej połowie 
lipca kosztował 1 kg. chleba 2 
fr., a obecnie, w sierpniu 2 fr. 
40 cent. (1 zł. 3 franki). Z inne
mi towarami jest jeszcze go
rzej. Jeżeli mówi się najpierw 
o chlebie, to dlatego, iż stano
wi on podstawę pożywienia. 

Jakie są główne przyczyny 
obecnego stanu rzeczy? Na 
czoło wysuwa się spekulacja i 
nadużycia, jedne i drugie upra
wiane przez mało uczciwych 
kupców, a w reszcie wieczna 
plaga, jaką stanowi zbyt 

rozdrobnione pośrednictwo. 
Wiele osób przewidywało, że 
biorąc za pretekst wprowadzę 
nie prawa o ubezpieczeniach 
społecznych, 'spekulacja rozwi
nie się na wielką skalę. Tak się 

>ka najp ięknie jszych m a t e r i a ł ó w kimo
nowych na świec ie . 

CENY MIEJSCT W«t f t *< l l a~ 
XI 2, dla acmiow st. 1.25. • 
r. O. H. st. 2.50, Ławka K it- s * 
B. C. D. E. tt. 3, T.rss A. •». 3.50.* 
aa otwarta •••[ 4, Trybuna kry1*, 
Boisko tt. 5. Kupon do I 

S ł C ł a ą ó ł y w projrratjP 
Sprs«d*i biletów w fjrmis ArB^ 
uf. Piotrkowska 157 w dniu 
w lokalu Staw. Sport, „1'iiion"',' 

127-25 od «odi lasd 7, tel. 

a drobne. 
EDMUND DRYMER, Ogn 
zgubił kartę od dowodu oso1 

v\yd. przez firmę I. K. Pozna* 

ZGINĘŁA metryka ślubna, 
l>rzcz urz. parafji w Kraków* 
mię Janiny Mazowieckiej. 
Wierzchy Parzyńskie, gm. K'. 
wiat Piotrków. . A 
POSZUKUJE stolarza pod* 
na robotę meblową. ŁagieW'' 

STANCJA dla uczniów oraz 
nów na stołowanie. Al. I Mai*' 
14, parter. 

ZAGINĄŁ bilet wolne! i A Z % Ł F 
przez Ł. K. D. na imię Etó J[ V * * 

chi widzimy fragment [jedwabiu o przepięknych desc-
ogromnych zwojów .niach w jednej z fabryk w Ja-

Iponji. 
x:o:x 

też stało. Robotnicy domagają 
się podwyższenia zarobków z 
powodu tego, że za chleb i mię 
so więcej płacą, a chlebodaw
cy odpowiadają: jeżeli zadość
uczynimy waszym żądaniom 
to będziemy zmuszeni 

podnieść ceny 
sprzedawanych przez nas to
warów. Wskutek tego zaś 
wszystko kolejno podrożeje. 

Drożyzna objęła szereg to
warów. Dla zilustrowania po
dajemy szereg cyfr, bo one są 
najwymown iejsze. 

Paryż zaprowiantowuje sie 
w trojaki sposób, a mianowicie 
zapomocą: 1) hal spożyw
czych, 2) 2) dzielnicowych tar
gów, odbywających się dwa ra 
zy na tydzień i wreszcie 3) skfa 
dów. Zestawiając te trzy kate-
gorje. przekonamy się jak wiel 
ka jest różnica między jsdnem 
miejscem a drugiem. I tak np. 
1 kg. ziemniaków w halach ko 
sztuje przeciętnie 50 cent.; na 
targu dzielnicowym 1 fr. 20 
cent., a w składzie około 2 fr. 

Jest rzeczą jasną, że ta 
ogromna różnica, spowodowa
na jest w pierwszym rzędzie 
wielką ilością pośredników, kto 
rzy musieli zarobić na swoje ży 

x:o:x 

cie na dystansie: hala — skład. 
To samo zresztą widzimy z 
mlekiem. W północnej Francji 
kosztuje obecnie 1 litr 60 cent., 
w Paryżu z dostawą do domu 
płaci się za litr 1 fr. 80 do 
2 fr. 

Zgórą półtora miljor.a osób 
jada w południe w restaura-. 
cjach. Są to poza tem po naj
większej części ludzie nieza
możni 

1 robotnicy. 
Dlaczego łatwo zrozum !eć, k!a 
sa pracująca nie ma czasu na 
powracanie do domu między 
12 a 2 godz., bo często musiała 
by te dwie godziny spędzić na 
przejeździe w metrze. Inni zno 
wu nie jadą do siebie na połud
niowe śniadanie, ponieważ ko
munikacje za drogo ich kosztu
ją. 

Tem się tłumaczy wielka 
ilość paryskich restauracyj. Mi 
nimum wydaje się dzisiaj na 
obiad, lub kolację w najskrom
niejszych robotniczych restau
racjach 

od 13 — 15 fr. 
a w przeciętnych od 20 — 25 '. 
wzwyż do 150 fr. od osobv. 
Najtańsze restauracje skupują 
często resztki u droższych, w 

T y l k o p r z y s ł o ń c u ! 
Skarga rozwodowa bez dowodu. 

Noc. jak wiadomo, jest mat
ka grzechu,, cod osłoną jej ciem 
ności dzieje się niejeden czyn, 
unikający światła dziennego. 
Odnosi sie to również i do zdra 
dy małżeńskiej. 

Stosowną tedy jest noc po
rą do zaskoczenia niewiernej 
„in flagranti", kiedy się naj
mniej tego spodziewa. Ale w 
takich wypadkach ma noc i 
swoją 

złą stronę. 
Przynajmniej we Francji. 

Pewien kupiec francuski, z 
głębokiej trzeba dodać prowin
cji, powziął poważną wątpli
wość co do wierności swej mał 
żonki. Zapowiedziawszy więc 
w domu wyjazd na kilka dni, 
powrócił o wiele wcześniej i 
zjawił się w mieszkaniu w to
warzystwie zamówionego u-
przednio notarjusza. Niewier
ność żony nie ulegała żadnej 
wątpliwości, jakaże — choć to 

było nad ranem — zastano ją 
w towarzystwie. . -

obcego mężczyzny. 
Notariusz' spisał więc odpo-

wiedni akt, który zdradzony 
małżonek dołączył do skargi 
rozwodowej, będąc pewnym, 
że rozwód bez trudu otrzyma. 
Aliści stało się inaczej. Obroń
ca żony odmówił w jej imieniu 
zgody na rozwód, oświadcza
jąc, że faktu zdrady nie można 
uznać za dowiedziony, ponie
waż spisany przez notarjusza 
akt pozbawiony jest wartości 
prawnej, gdyż spisany został w 
nocy. 

Prawo zaś francuskie prze
widuje, że rejent czynności 
swe wykonywać może jedynie 

przy świetle słonecznem. 
Sąd musiał zgodzić się z argu
mentacją obrony I uznając, że 
fakt zdrady nie został dowie
dziony, skargę rozwodową od 
rzucił. 

-x roz 

myśl przysłowia: „Kuchnia to 
sztuka wyzyskania resztek". 

Dużo osób, zmuszonych dwu 
krotnie jadać w restauracji, nie 
może sobie pozwolić na wyda
wanie przeszło 30 fr. na cało
dzienne pożywienie. Tę okolicz
ność wyzyskało szereg instytu-
cyj. Na Montmartrze i na Mont
parnasse są duże kawiarnie, w 
których można dostać jedno, lub 
dwa t. zw. „dzienne dania'*. — 
Jest to porcja mięsa z jarzyną 

za cenę 7 — 8 fr. 
Wreszcie od tej zimy Paryż 

posiada jeszcze inną nowość. — 
świadczy ona również o ewolu
cji obyczajów, trudności życia, a 
wreszcie o przyśpieszonem ryt
mie obecnej egzystencji. Tą ino 
wacją są także bary, ale zupeł
nie innego rodzaju. Przedewszyst 
kiem je się tam i pije na stojąco. 
Wnętrze stanowi względnie ma
ła sala, dokoła której znajdują 
się automatyczne aparaty. Z i 
wrzuceniem 2 fr. dostaje się ka-
napkę z mięsem, sałatę, ser lub 
wreszcie ciastko; za 1 fr. — 
szklankę piwa, wina, gorącego 
grogu. Wszystko funkcjonuje au 
tematycznie, dzięki czemu rebi 
się także oszczędności na napiw 
ku. Tego rodzaju barów jest na 
wielkich bulwarach dwa: są one 
przepełnione od rana do wieczo 
ra. 

Czy jest jednak nadzieja, że 
zostanie położona tama ogólnej 
spekulacji? Kompetentne czyn

niki wprawdzie obradują nad 
tem I do energicznej zamierzają 
się zabrać akcji, ale w między
czasie wszystko w dalszym cią
gu regularnie drożeje. Ibr. 

ich zawodem. Doświadczyła te* 
go świeżo na sobie 

urocza Dolores del Rio, 
której zdarzyło się to, co się 
zdarza zwykłym śmiertelnie** 
kom — zakochała się na zabój 
w swoim koledze po fachu — 
Cedryku Gibbbsonie, jednym z 
dyrektorów scenicznych w Holly 
wood. Oboje postanowili uczci
wie złączyć się związkami ie-
galnemi i w tym celu udali się 
do kościoła Świętej Barbary. 

Oblubienica wyglądała czaru 
jąco w jasno-perłowym kostjumie 
od stóp do głów, bowiem tego 
koloru był i kapelusik jej 1 poń
czoszki i pantofelki, tyiko w rę 
ku miała tradycyjny biały bu
kiet storczyków i gardenij. — 

Wszystko zdawało się 
w najlepszym porządku. 

Kiedy jednak przystąpić mla 
no do właściwej ceremonjl ślub
nej, oświadczył ksiądz, maiący 
ręce oblubieńców połączyć stu
łą, że ślub nie może się odbyć. 
Dolores del Rio była rozwiedzio
na z pierwszym mężem i dlate
go powinna była przedstawić 
specjalne zaświadczenie probosz 
czowi kościoła św. Barbary o u-
niewaźnieniu małżeństwa. 

Nie pomogły błagania ani za 
pewnienia, że pierwszy mą# 
pięknej Dolores, Martinez del 
Rio już nie żyje, ksiądz pozostał 
nieubłagany, oświadczając, że 
śmierć pierwszego małżonka ob
lubienicy nie ma dla niego zna
czenia, o ile nie zostaną przedsta 
wionę kościołowi dokumenty, 
stwierdzające oficjalnie ten fakt. 
Nie pozostawało wobec tego cza 
rującej gwieździe nic innego jak 
uzbroić się w cierpliwość i., po
starać się o inny bukiet sterczy., 
ków 1 gardenij, jako że ten, któ
ry miała przy tej okazji, zwięd
nie napewno do czasu wystarani* 
się o dokumenty. 

Dr. L e w k o w i c z 
KONSTANTYNOWSKA 12. tcL 135-52 
Choroby skórne, wenerycz. I plcłotra 
Przyjmuje od z. 9 — 1 I od 6 — 

dla pań od 4 — 5. I 
">ta oań od 3—5 oddziel, onczefrarafa 

RRE 

.BIGOS MYŚLIWSKI* 

S. BANNER ANNER. -^itfJR* w . P r z e d Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany 

POTRZEBNA służąca, d z i e * ' ^ I 
mlejąca pisać. Ulica Brzw0 

39, m. 12. 

ODNAJMĘ pokój z balkone*1'', 
lowany. Sienkiewicza 95, I P' 
front, od 3 do 7 wiecz. 

W OKOLICY placu Reytrt* 
biono teczkę z narzędziami 
cznemi. Łaskawy znalazc^jj 
zwrócić do administracji 
wynagrodzeniem 50 zl 

REGINA KRAMPF, Zielna »' 
ta tymczas. dowód osobte''' 
iirmę I. K. Poznańskiego-

PRZYJMĘ na mieszkanie ^ " J 
nów, ul. Al. Kościuszki nr-

Agitatorzy komunisty-
"vjeżdżali z Sarabai. 

* odbywały się wiece i 
"zucało się w oczy, że 
C V pozostają pod^ja-
Wężnem. centralnehi 
i ctwem. Nie było prób 

q> nie zaczepiano Euro-
Tylko raz koło 

«like'a, przechodzącego 
feter kulisów. 
> e t r zu kamień. 

PRZYJMĘ na mieszkanie 2 } 

lub uczniów. Główna 33, ^ 

ZAGINAŁ wyże! maści t6%f» 
gwiazdą; proszę o przyf r%s* 
za odpowiedniem wyna?r 

na ul. 11 Listopada 52. 

JAN JARZĘBOWSKI. R ^ 0 « 
e-ka, zgubił książeczkę 
dana przez P. K. U. — ^ 

świsnął 
Odwró-

Prędko. zdecydowany 
» się z napastnikiem 

Krajowiec schylał 
ie po drugi kamień. 

d

l e ) chwili z chaty wy-
y *óch kulisów i pochwy 

/ •J I * °warzvsza. zaczęło go 
1 niemiłosiernie bambu-

kijami. Mike stanął 
. n y ,- Jednakże jeden z 
foczych sędziów, zo-

itrt 2 v go, uciekł i skrył 
J Q z v chatami, 

e opowiedział o wypad-
lkanemu w kilka minut 

nossingowi. Wesoły 
J^izdnął przeciągle, 

dorsza rzecz, iaka siu 

dotychczas zdarzyła — rzekł. 
— Nie rozumiem — odparł 

Mike. — Mnie się to wydało 
poprostu dziwne. 

— Pamiętaj, że ja przeży
łem tutaj już niejeden strajk. 

— Więc takie rzeczy zdarza
ły się przedtem 

— Przeciwnie 1 właśnie dla
tego jestem zaniepokojony. 

— Może jestem tępy — 
rzekł Mike. — Ale jeszcze nie 
rozumiem. 

— Słuchaj! Robotnik rzuca 
na ciebie kamieniem. Dwaj inni 
wybiegają z chaty i zaczynają 
go bić. Nie uczynili tego z& 
względu na ciebie, gdyż po 
pierwsze, z wyjątkiem starego 
hadżiego Marta i jego ludzi, 
(którychbyś przecież poznali 
niema wśród nich łamistraj
ków, a po drugie, zobaczywszy 
cię. dali nogę. Wszystkie straj
ki, jakich tu byłem świadkiem, 
nołączone były zawsze z awan 
turami i napaściami. Tym ra
zem jest to pierwszy, odosob
niony wypadek. Następnie nig
dy sie nie zdarzvło. żeby ży

wioły umiarkowane usiłowały 
hamować nieumiarkowane. Ża
den krajowiec nie podjął sie do
tychczas roli policjanta wzglę
dem swoich ziomków tak jak 
to uczynili towarzysze tego, 
który cię zaczepił. Cóż stąd za 
wniosek? Ten. że napastnik 
złamał wyraźny zakaz nie 
dopuszczania się gwałtów. 

— Logicznie rozumujesz — 
zgodził się Mike. — Tylko, że 
niebardzo mi się chce wierzyć-
żeby oni dążyli do bezkrwa
wego zwycięstwa. Tak dobrze 
nie jest. 

— Och, tak dobrze nie jest 
— powtórzył ponuro FlossingJ 
— Chociaż w oderwaniu od ca
łości wydarzeń ten incydent 
mógłby mieć takie znaczenre. 
W związku jednakże z faktem, 
że od wielu miesięcy tajni agi
tatorzy głoszą ni mniej ni wię
cej tylko wytępienie białych, 
może on znaczyć tylko jedno, 
a mianowicie, że oni na coś 
czekają. 

— Czekają — na co? — za
pytał Mike. 

— Niestety, nie wiem — od
powiedział powściągliwie Flos-
sing. — W każdym razie uwa
żam, że kobiety powinniśmy 
wysłać. 

Mike odszedł swoją drogą 
z ciężkiem sercem. Mijając cha 
te Sastry. zobaczył wymyka

jącego się z niej ukradkiem "Ła-
tipa. 

— Dziękuję cl za radę, — 
Ewo — pomyślał. — Żeby nie 
ty. możebym już spał pod zie
mią. Ciekaw jestem, co ten łaj
dak teraz knuje. 

Faktycznie Latip knuł wiel
kie rzeczy. Zwolniony przez 
Mike'a, przypisał niesłusznie 
swą dymisje porzedniemu poro 
zumieniu z Sastra i uważając, 
że ponieważ przez niego zna
lazł się bez pracy- on powinien 
go wyciągnąć z biedy, udał się 
do niego z żądaniem jakiegoś 
innego zajęcia. Dukun skorzy
stał z okazji i zaangażował go 
jako szpiega, grożąc w razie 
odstępstwa najstraszliwszemi 
karami. 

Nietylko Mike i Flossing 
kryl i w sercach złe przeczucia. 
Było ono również wypisane na 
przebiegłej twarzy tante Sluis-
hoorn, od której tego samego 
popołudnia wpadły na poga
wędkę Wera i Beryl. 

— Niedobrze panie robią, że 
tak wszędzie chodzą — rzekła 
łamaną angielszczyzna starusz
ka. — Niedobre czasy — do
dała. — Niebezpieczne czasy. 
Dlaczego panie nie siedzą w 
domu ? 

— Ależ, t a n t e , cóż znowu'. 
— rzekła Wera. — Nie ośmie
liliby się nas dotknąć. 

— Tak pani myśli? — wy

krzyknęła ciotka Sluishoorn, 
podnosząc brwi i ramiona. — 
Może tak, a może nie. Mam 
nadzieje, że nie. ale że zanosi 
się na coś, to zanosi. W Sura-
bai żywią poważne obawy. 

— Naturalnie — potwier
dziła Wera. 

— Za dwa — trzy — cztery 
dni. nie później, przyślą pana 
Hermingway'a. 

— Nie wiedziałam o tem — 
odparła Wera. — Chociaż moż
na było przypuścić, że sam 
przyjedzie zbadać, jak jrzeczy 
stoją. 

— Kto to jest ten pan Hem-
mingway? — zapytała Beryl. 
Inspektor plantacyj. Kto wam 
o tem mówił, t a n t e 

— Van Overstraten. Jemu 
powiedział pan Daignton. Wczo 
raj dostali l ist Pan Daignton 
był bardzo zły. że to niby za
rząd wsadza nos w te rzeczy, 
tak jakby on sam nie mógł so
bie dać rady ze strajkiem. Tak 
powiedział. 

Wera i Beryl wybuchnęły 
śmiechem, któremu zawtóro
wała gospodyni. Ton, jakim 
naśladowała głos administrato
ra Daignton. był niezwykle ko
miczny. 

— Co jeszcze powiedział 
wuj? — zapytała skwapliwie 
Beryl. 

— Powiedział, że napisze] 
do zarządu, że rjan Hemminar 

way może przyjechać przej
rzeć książki, to może zapomn? 
o strajku, a on sam zaprowadzi 
tymczasem porządek. Więcej 
nie mówił, bo właśnie pan 
Stromolski — jak to się mówi 
po angielsku ? — f l a u w g e -
v a 11 e n. 

Zademonstrowała scenę 
zemdlenia, zamykając oczy. \ 
waląc się ciężko na stół. 

— Zemdlał? — zapytała 
Wera. 

— Tak właśnie. 
— Dlaczego? 
— Nie wiem. Może z gorą

ca, a może — nie wiem. Może 
panie zobaczą moje krowy / 
kury i napija się herbatki? 

— Z przyjemnością! — wy
krzyknęła Beryl, obejmując ko
losalną kibić t a n t e Sluis* 
hoorn. T a n t e jest dzielna ko-
oieta! 

— A11 e m a c h t i g! — za
wołała Eurazjatka. — Bo mnie 
pani udusi! 

— Nie uduszę — roześmia
ła się dziewczyna. — Biedny, 
pan Stromolski! Czy przyszedł 
do siebie? 

— Och, j a , prędko się 
ocknął. Ba! Rosjanin! Czego 
się po nim można spodziewać? 
— zapytała t a n t e Sluishoorn 
takim tonem, jakby nagłe zem
dlenia były wyłączną właści
wością rasy. słowiańskiej. 

http://Okre.4bw.e8
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Mimo zapowiedzi 1 obietnic, 
•prawa dalszego rozwoju komu
nikacji autobusowej w Warsza
wie utknęła na martwym punk
cie. Sprawa jest ściśle związa
na z budową udoskonalonych 
ieżdni oraz wzniesienia warszta
tów autobusowych, na które, — 
jak również na uruchomienie I'-
nji potrzebne są większe kapita 
fy. Kapitały te miały być uzyska 
ne w drodze pożyczki. Układy 
były w toku. Nie dały one jednek 
wyników. Ostatnio słyszy się o 
iowych układach z Kapitalista 
ni zagranicznymi. 

Teatr Rewji „Wesoły Wie
czór" otwiera sezon w ćfn. 3-Im 
września w nowym lokalu „Ro-
coco" wielką rewją inauguracyi 
ną pod tyt. „Niebieski walc'', w 
której wezmą udział pp,; Gabriel 
li, Złzi Halama, Bukojemska, 
Kraszewska, Nowicka, Skalska, 
Żelichowska, H orski, Bolcio Ka
miński, Klimaszewski, Krzew :ń-
skl. Leliwa, Macherski, Parnell, 
Rentgen, Skonieczny, 16 girls i 
orkiestra pod dyrekcją Wlenie-
ra. 

• * • 
Przy budowle gmachu Muze

um Narodowego w Al. 3-go Ma-
ja kontynuowane są roboty we
wnętrzne w 1 I 2 części gmachu 
W bieżącym sezonie budowla
nym wykonane będą ostateczne 
roboty, które są na ukończeniu, 
a mianowicie roboty malarskie, 
szklarskie I stolarskie. W 7-ej 
części ma być wykonany strop 
części przeznaczonej n& muzeum 
wojskowe. Częściowe przeniesie 
nie działu sztuki zdobniczej i 
łracownl z dotychczasowego po-
nleszczenla nastąpi na jesieni ro 
tu bież. 

• • • 
Wskutek zarządzenia minis

tra pracy i opieki społecznej,— 
Komlsarjat Rządu na m, st. War 
izawę przeprowadzić ma, wzo
rem lat ubiegłych, jednorazowe 
badanie stanu zdrowia wychowań 
ków I wychowanie w zamknie, 
tych zakładach opieki społecz
nej. Badanie to ma być przepro 
wadzone w czasie od 1 do 30 
września r. b. przez stałych le-
btrzy zakładowych. 

• . • 
Roboty przy urządzaniu trze 

j*sj l ostatniej części parku Trau 
gutta trwają w pełni. Koboty po
legają na plantowaniu terenu, — 
przeprowadzeniu dróg i obsiewa 
nm trawników wokoło fortu Le
gionów, w którym mieści się ar 
chlwum wojskowe. Archiwum 
,c> narazić pozostanie. 

Przy robotach zatrudnionych 
/est 50 bezrobotnych, wobec cze 
go roboty te potrwają czas dłuż
szy, gdyż nowa część parku obej 
nuije około 10 hektarów. 

Specjalna komisja oświetle
niowa w swoim czasie stwierdzi 
la, że na większości ulic War
szawy oświetlenie nie jest dosta 
teczne. Obliczono jednak, ze po 
większenie intensywności świat
ła nie jest obecnie możliwe. Na-
razie może być mowa o zastoso
waniu lepszego urządzenia i u-
staleniu odpowiedniego wymiaru 
latarni Tytułem próby urządzo
ne będzie inne oświetlenie elek
tryczne. Zamiast wysokich la
tarni ustawione będą 6-metrowe 
w mniejszych odstępach. O ile 
próba ta da dobre wyniki, sys
tem taki zastosowany będzie na 
wszystkich wąskich a ruchli
wych ulicach miasta. 

Pająki puściły z dymem 
Uratowane dzieci. 

• S I 

Ze Lwowa donoszą: 
W Dubiecku, w samem cen 

trum miasteczka wybuchł gro
źny pożar w realności Mechla 
Barucha. Ofiarą pożaru padło 
zboże, nawozy sztuczne, opał. 
deski i t. p. . 

Ogień ugaszono przy porno 
cy straży ogniowych z Dubiec 
ka, Przedmieścia dubieckiego, 
Nienadowej i Drohobyczki. Kii 
koro dzfeci, które się znalazły 
w niebezpieczeństwie życia, 
wyratował z płomieni niejaki 
Moses Strassler. 

Prócz Mechla Barucha są 
poszkodowani Osias Schimmel 
Moses Hoch i Leib Strassler, 
których domostwa uległy 

częściowo spaleniu. 

Wedle krążących pogłosek 
miał syn Mechla Barucha, Ben 
zion przy przenoszeniu worów 
z sztucznym nawozem posługi
wać się zapaloną słomą celem 
wytępienia 

robactwa i pająków. 
Rzekomo wskutek tej nieo
strożności wybuchł ogień w 
magazynie, skąd następnie roz 
przestrzeni! się na całą real
ność i domy sąsiednie. 

Warto przytoczyć, że wśród 
miejscowej ludności powstała 
na tle powyższego pożaru po
głoska, oparta na zabobonie lu
dowym, że te pająki z zemsty 
puściły z dymem dom, z które
go usiłowano je przemocą wy
siedlić. 

KRA TECZKI, .o 

Żałosne chwile w piwiarni. 
Burzliwy temperament przyjaciela. 

Żal wyraża się u różnych o-
sobników w sposób bardzo róż 
ny. Najczęściej bywa tak, że 
im bardziej rozżalony jest dany 
osobnik, tem głębiej zagląda 
dr> kieliszka, a płynąca z niego 
(to znaczy z kieliszka) procen
towa ciecz ma tę miłą właści
wość, że wraz z oparami alko
holu ulatnia się wspomnienie 
żalu do wszystkiego 1 wszy
stkich, przyczem w rezultacie 
tej ..auto-operacji" poddany jej 
osobnik wstaje nietylko z po
ciechą. Ile z potężnym bólem 
głowy, który to ból zamyka 
dostęp do głowy wszelkim In
nym uczuciom, o Ile — notabe
ne — siedliskiem uczuć jest 
głowa. 

NIESZCZĘŚCIE JASIA. 
Jan Głowacki, młodzian l i

czący lat około 20. miał stałą 
pretensję do wszystkich, że 
nikt go nie mógł zrozumieć. 

Nie dlatego, aby się Jąkał, 
albo seplonił, albo mówił płyn
nie. Poprostu psychika Jasia 
była tak nastawioną,, że nietyl
ko n!e mógł znaleźć przyjaciół 
Wśfód otoczenia, ale również I 
w domu wywoływał niejedno
krotnie awantury, a mianowi
cie: że rodzic Jasia nie dał się 
przekonać, względnie nie chciał 
uznać, że Jasio jest mądrzejszy 
od własnego ojca. 

W dniu 15 kwietnia r. b. Ja
sio, młodzian, który od paru ty
godni pracował, a zatem miał 
fuż wysokie wyobrażenie o so
bie i daleko większe, niż do
tychczas wymagania, nietylko 
musiał usłyszeć mnóstwo nie
przyjemnych rzeczy o sobie. 

ale jeszcze znieść kilka ciosów] Jak pieniądze Jaś zużył 
tępem narzędziem. Ikroniki, na jego szczęście, nie 
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Trzy pożary pod Kaliszem. 
Straty ogólne — 22 tysiące złotych. 
Z Kalisza donoszą: 
Ostatnie tygodnie nie mija

ła bez pożaru w różnych wio
skach powodując większe i 
mniejsze straty. Ostatnio znów 
mamy do zanotowania kilka po 
żarów i tak: 

We wsi Goliszew, gm. Zb-T 

BERNARD GERVAISE. 

Sposobność. 
Przybywszy do Sabite-Clare 

es-Eaux, ujrzałem w hallu hote
lu, w którym zatrzymałem się. 
Marcelego Perrache. Był po da
wnemu elegancki, sympatyczny 
i tak pełen naturalnej swobody, 
jak ulubiona przez amatorów ki
na artystka filmowa. 

Muszę się przyznać, że Mar-
:eli Perrache jest — niestety!— 
ttarym moim przyjacielem! Ze 
spędziliśmy naszą młodość ra
zem: w liceum i w Quartier La-
tin. Później coprawda drogi na
szego życia rozeszły się: pod
czas, gdy ja skończyłem, jak na 
rozsądnego obywatela przystało, 

rów, u Klimka Piotra spal&ł się 
wiatrak i 13 centnarów zboża. 
Straty około 

10.000 zł. 
We wsi Wójciec, gminy 

Błaszni u Józefy Puszowej spa 
lila sję stodoła napełniona zbo
żem.'Straty wynoszą 7000 zł. 

Nie można dziwić e!ę prze
to. Iż Jasio był silnie rozżalony 
na wszystko i wszystkich. Wy 
szedł z mieszkania, złorzecząc 
w duchu tyranom domowym. 

Gdy wstąpił Jasio po drodze 
do jakiejś piwiarni i wytrąbi! 
parę czystych, zrobiło mu się 
nieco jaśniej. 

Zal nieco ustąpił, ale za to 
wzmogło się w sposób dojmu
jący pragnienie. 

SZUKANIE OKAZJI. 
Jasio nie miał już jednak ple 

niedzy. a ponieważ pracował, 
przeto — na poczet przyszłego 
majątku postanowi! zapoży
czyć się, aby żal spłókać dore-
szty. 

Jakoż trafił się Jasiowi na
iwny osobnik, w osobie Zdzi
sława Zbrojowsklego, który po 
życzył mu kilkanaście złotych 
— do najbliższej wypłaty. 

mówią. Zdzisio lubił pożyczyć, 
ale lubił i odbierać. Gdy w 
dniu wypłaty spotkał Jasia i za 
żądał pieniędzy, ten oświad
czył, że był pijany, gdy poży
czał, że zresztą może mu od
dać, chociaż nie wie ile, ale — 
na raty. 

Zdzisio nie miał zimnej krwi 
i zdzielił tedy Jasia w buzie. 
Jaś. obrażony, oddał, a następ
nie — odebrał, znów oddał. — 
znów odebrał. A że cała ta 
wymrana .-zdań", która z rąk 
przeszła do lasek, odbywała 
się na ulicy, nic dziwnego, że 
zarówno Jasio, jak Zdziś. sta
nęli przed sądem powiatowym, 
który za pierwsze w Ich życiu 
zakłócenie spokoju publicznego 
wymierzył hu łagodnie po 20 
złotych grzywny. 

Jerzy Krzeckl. 

Niezwykła awantura w Bydgoszczy. 
Strzały kupca do policjanta. 

2 Bydgoszczy donoszą: 
Doszło tutaj do niezwykłej 

awantury. 
Mianowicie w okolicy pla

cu Teatrailnego ukazało się 
dwóch rabinów, przybyłych z 
Góry Kalwarji pod Warszawą, 
w strojach chasydsklch i lisich 
okrągłych czapkach. Na Sta
rym Rynku dookoła rabinów 
począł się zbierać 

tłum ciekawych. 
Wówczas ze składu firmy 
„Texti l" wyszedł właściciel jej 
Boruch Berliner l zaczął wy
myślać posterunkowemu, któ
ry tymczasem starał się usunąć 
tłum. Publiczność zareagowała 
okrzykami, na co Berliner wy
jął rewolwer 1 

We wsi Skalmterz, gminy 
Staw na szkodę Janiska Jana, 
z niewiadomej przyczyny spa-
li«Vs>e stodoła ze zbożem, obo 
ra murowana, jeden wóz ! 
sieczkarka, wartości ogólnej 
5000 zł. 

dwukrotnie strzelił 
w stronę tłumu. Gdy posterun
kowy wezwał napastnika do 
oddania broni, Berliner rzucił 
się na policjanta t, przewróciw 
szy go na ziemię, skierował re 
wolwer w Jego pierś. Na szczę 
ścte pewien akademik podbił 
Berlinerowi rewolwer, wsku
tek czego strzał padł w próż
nię. Zanim udało się go obez
władnić strzelił on jeszcze kil
ka razy. 

Strzały Berliner a 
raniły dwie osoby, 

mianowicie robotnika Czesła
wa Grzelaka, który otrzymał 
postrzał w lewe udo, oraz ślu
sarza Władysława Klawitera, 
który padł ze złamaną lewą no 
gą. Obu rannych przewieziono 
do lecznicy, a Berłinera odsta
wiono do aresztu. 

Przez cały dzień następny 
w okolicy Starego Rynku I uli 
cy Długiej panowało ogromne 
podniecenie. 

Proces łódzkich podpalaczy 

OSIEM PĘCHERZY z BENZYNA i W 
na terenie płonącej fabryki. 

S P O R 

Wacja wśród ary sto 
Łódź, 26. 8. — W najbliższym 

okresie czasu na wokandzie łódz 
kiego Sądu Okręgowego znajdzie 
się ogromnie sensacyjna sprawa 

f>rzeciwko podpalaczom własnej 
abryki przy Al . Kościuszki nr. 

10, a mianowicie Chaimowi Spek 
torowi, Michałowi Rubinowi. 
Rywce Rubin, Joskowi Cukic-
rowi I Moszkowi Szanjfarberowi. 

Wszyscy wyżej wymienieni 
w październiku ub. roku — bez
pośrednio po pożarze aresztowa 
ni zostali pod zarzutem podpale
nie własnej fabryki. 

Jak się dowiadujemy, w dniu 
cnegdajszym po sporządzeniu 
przez Urząd Prokuratorski 

aktu oskarżenia 
wręczono go oskarżonym. 

Wstępne śledztwo policyjne, 
o którem donosiliśmy bezpośred
nio po wypadku ustaliło, że po
żar wybuchł jednocześnie w kil
ku punktach budynku — zagra
żając sąsiednim zabudowaniom 
mieszkalnym oraz pracującym 
w fabryce robotnikom. 

Fakt podpalenia fabryki wy
szedł na jaw dzięki Chaimowi 
Spektarowi, który w chwili wy
buchu pożaru wybiegł od strony 
zewnętrznych schodów, prowa
dzących na pierwsze piętro, obje 
ty płomieniami. 

Na krzyk płonącego podbiegi 
doń dozorca fabryczny Rychter i 
workiem począł tłumić na nim o. 
gień. Po chwili Spektor korzysta 
jąc z ogólnego zamieszania 

zbiegi. 
Jak się następnie okazało — 

Spektor uciekł przez sąsiednie 
podwórze l wydostał się na ulicę 
Wólczańską, gdzie wpadł do mie 
szkania Pesy Muszki. Uzupelnlw 
szy tu garderobę udał się do nie
jakiego Abrama Trąbeckicgo — 
gdzie wskutek/ silnego poparze
nia ciężko zaniemógł. Wezwano 
lekarza i dzięki temu wypadko
wi władze 

wpadły na trop podpalaczy. 
Tymczasem w fabryce pod

czas gaszenia pożaru charaktery 

IE" dzień 31 b. m. kalenda-
styczna won nafty. I "f^Ligi p z p N n , e p r z e w l d u j e 

wskazywała nieomyW*, *JU> m Ł o d P q 
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 na9łę&IH zrewanżować czy do fabryki — celem IJŁ 
palenia — doręczyła P̂* J:3 
współwłaścicielka flnny 

u siebie w domu r >z-
tem bardzii 
zrewanżować 

esioną porażkę w Ło

nowa 
Spektor w pośpiechu t 
pęcherze i ogień — sam 
benzyną 1 stanął w pł ( ) f f l i < 

Dalej ustalono, że Sp«l 
rozumieniu z właściciela^ 
my Cukierem, Szajn 
Rubinową dokonał podp* 
bryki 

F̂ la B'ałoczamych nie jest 
J 4 ' z każdym meczem zmie 
p "a gorsze. Jeśli tak dalej 
*. to ŁTSG zmuszone bę-

gnać się z Ligą. 
sportowa żąda od Ba-

Ą^Kh rehabilitacji. Punk-
jjl *Wrr>tnym powinien być 
T niedzielny. Znany ze swej 
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Spektor nie P r zy z n a ' 
podpalenia fabryki. Tŵ Ĵ 
porczywie, że na tereni* "i 
znalazł się przypadkom* 
chciał dokonać 

kradzieży pończoch. 
W chwili, gdy zbliżał sl«jj| 
gazynu wybuchł ogień H "1 
płomieniami. 

W roli oskarżyciela P|£J 
go na sensacyjnej tej ro^ 
która, jak żywo przypo^ 
dobne podpalenie przy ^ 
kowsklej 33, gdzie sp1 
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consortes — wystąpi p"" 
Hawłowskl. . 

W obronie oskarżony^ 
adwokaci: Biłyk, Piotr 
szyc 1 dr. Flchna. JL 

Proces ten budzi o&°*T-
Interesowanie w sferach i 
ko-przemyslowych. 

Nowy występ P 
w Helsingl 

'"gfors, Petklewlcz wziął I P 
W biegu 3000 metrów w mlas 

fcznej konkurencji długo-1 do / 
™»°Wców fińskich. Biegacz 
! świetnie wytrzymał dys-

JPrzybył na metę drugi, tuż 
fycięzcą Purjem — rckor-

światowym na 3 kim. — 
urjego — 8,24,7. Petkie-

LWągnął wynik w czasie 
* stwarzając nowy 

rekord polski. 
**cle miejsce zajął młody 

'Schola z czasem 8.36,6. 
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9 osób ciężko rannych* 
Z Wilna donoszą: 

Na linji wąskotorowej Sarny-
Ostice zdarzyła się kata

strofa kolejowa spowodowana 
przez prowadzącego pociąg ma 
szynistę. który był 

w stanie nietrzeźwym. 
Pomimo powiadomienia ma

szynisty, że tor kolejowy jest 
zatarasowany wagonami, po
ciąg nie został wstrzymany, 
wskutek czego w całym pędzie 
wpadł na wagony. 

Wskutek zderzenia się loko

motywa pociągu wyko" 
pociągając za sobą kilka 
nów. 

9 osób zostało 
ciężko rannych* 

kilka — lekko. 

ada sędziowska m 
dzielne mecze ligowe pro-

tt> następujący sędziowie- w 

ron 

*ftwie Warszawianka — Po 
f- Rosenfeld z Bielska, w 
'°*le Wisła — Polonia p. 

Na miejsce wypad^.lr? 0^' z Poznania, we L 
sie specjalna komisja Z a rnl—Garbarnia p. St 
która zbadała okoliczno* V 
tastrofy. hła ~~ Ł l SG p. Krukowsn 

Wszyscy ranni a ^},sl^Vr 
ble 1 maszynista — wjflKr* Warszawiaka — Po 
katastrofy zostali prze*^ 
do szpitala. dukanie graczy 

Zbrodniczy ojczym zabił pasierb! 7 ^ - s* / *™ 3. 
za odrzucenie niecnej propozVL 
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Ze Lwowa donoszą 
Onegdaj w Podlipcach, pow. 

Złoczów) zastrzelona została 
18-letnia Marja Rukawec. — 
Przeprowadzone przez tut. 
Wydz. śled. dochodzenia wy
kazały, że morderstwa dopu
ścił się podobno jej ojczym Pa
weł Domański, który o g. 21-ej 
zaczaił się na podwórzu i strze-

f̂ jszy 
Lrium. raniąc ae 

ciężko 
Wkrótce wskut 

Raczony 

W lewe ^ i l n ^ r u ż y n a żydowska nie 
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nieszczęsna dziewczyn* l ! * ? TUR. Wobec powyz-
czyła życie. Powodem d z i a P- J o ń s k i "dgwizasł 
nej zbrodni miało być <^krV9' d l a g°spodarzy. 

nie przez denatkę niecnj, 
pozycyj ojczyma. ArJ sJ 

osobą i, o ile pamiętałem, poli
cja poszukiwała go właśnie w 
związku z włamaniem, dokona-
nem niedawno w jednym z luksu 
sowych hoteli na Cote d'Azur 
(Lazurowem Wybrzeżu). 

Nic więc dziwnego, że obec
ność jego w Satnte-Claire-lcs-

jEaux nie była mi po myśli. Uda 
| łem z początku, że nie poznaję go 
spodziewając się, że i on zacho
wa względem mnie tę samą tak
tykę. Omyliłem się jednak gru
bo podszedł bowiem natychmiast 
do mnie z wyciągniętą dłonią i 
z tą swoją niefrasobliwą mtną, 
stanowiącą ód młodości główną 
i charakterystyczną cechę jego 
charakteru. 

— Pawełku! Chłopie kocha
ny! — wykrzyknął radośnie na 
przywitanie) Co za szczęśliwe 
spo tkan ie ! Jaka miła niespo-

prawo, by zostać urzędnikiem dziankal Od czasu 
adminiatracji, gdzie zrobiłem ka-
rjerę, co dodane do procentów 
mojej małej fortuny osobistej 
pozwala mi żyć na przyzwoitej 
stopie w świecie — Marceli źle 
się pokierował. Otwarcie mó
wiąc jest dziś złodziejem z zawo 
ciu: z kategorji szczurów hotelo
wych mianowicie. 

Niejeden trybunał miał jui 
joosobność zajmowania sie iego 

Taka manifestacja przyjaciel
skich uczuć, pochodząca od osób 
nika, będącego recydywistą, nie 
mógł a mi się podobać, Poprze
stałem więc tylko na tem, że za
reagowałem dość zimno, czego 
zresztą nawet nie zauważył. 

— Niebo cię zesłało! — uno 
sił się dalej — rad jestem, że wy 
przedziłem cię tutaj, służyć ci 
bede za Drzewodnilc-. M« noeza 

tek przedstawię cię m+łym lu
dziom. Niezbyt dawno bawię w 
Sainte-Clałre-les-Eaux, mtaio' tc 
wszakże znam już tu wszystkich 
Całe szczęście! Bo inaczej, same 
mu w tej dziurze możnaby zde
chnąć z nudów, powiadam ci! 

I rzeczywiście nie odstępo
wał mnie na krok. Byłem bez
radny, podeszając się tylko na
dzieją, ie Marceli zawitał być 
może do Sainte-Oaire bez żad
nych zdrożnych zamiarów, dla 
odetchnięcia zdrowetm powie
trzem tej stacji klimatycznej, ko 
rzystania z jej dobroczynnych ką 
pieli — dla kuracji poprostu. 

— Na długo przyjechałeś tu
taj? — zagadnąłem go, bftdając 
grunt. 

— Nie wiem jeszcze — odpo
wiedział — to zależy... 

Zaniepokoiła mnie niewyraźna 
ta odpowiedź, 

— Słuchajnol — spytałem 
więc wprost, bez ogródki — nie 
zamierzasz chyba... operować tu 
taj? 

Zrobił gest nteokreślony. 
— Będę musiał w ten czy 

inny sposób wybrnąć i tarapa
tów — odparł cynicznie, przy
ciśnięty do muru przeze mnie — 
rle mam ani grosza na opłacenie 
nietfn rachunku hotelowego, a cc 

ny rosną... jak wiesz. Niel icząc 
pecha przytem, który prześla
duje mnie w kasynie, przegry
wam na łeb na szyję wszystko, 
co mam przy sobie. 

Zwierzenie to przeraziło nule 
do reszty: Marceli zatem zamyś 
lał raz jeszcze jakiś djabelski ka 
wał, uważając go za swoje nieu
niknione fatum; jutro lub poju
trze przeto, wcześniej czy póź
niej dowiem się, że ktoś z gości 
hotelowych, jedna z osób, które 
dzień w dzień spotykać mam 
przy table-d'hote została ogra
biona ze swego portfelu czy klej
notów przez nieprzyłapanego 
szczura hotelowego, podczas gay 
ja — achl ja, niestety! — będę 
wiedział czyja to sprawka! 

Byłem w okropnem położe
niu. Miałem do wyboru: albo wy 
dać mego dawnego kolegę szkol 
nego w ręce policji, albo milczeć, 
a tem samem stać się wspólni
kiem złoczyńcy. 

Nazajutrz z rana, po fatalnie 
spędzonej nocy zdawało ml się. 
że znalazłem wyjście z sytuacji. 

— Słuchaj, Marceli, — oznaj 
mlłem niebezpiecznemu przyja
cielowi —> rozporządzam w danej 
chwili sumą niewielką, zapewne 
dostateczna iednak na to. byś 

mógł zapłacić swój rachunek ho 
talowy i wrócić do Paryża Masz 
dwa tysiące franków i jedź z Bo 
giem. Oddasz ml je później, kie
dy nie będzie ci tak krucho z 
pieniędzmi. Nic pilnego. 

Podziękował mt ze łzamt w 
oczach I takiem wylaniem, że by 
łom dobrej myśli. 

Jakież więc było moje zdu
mienie, kiedy ujrzałem go wie
czorem przy bakaracie w kasy
nie. 

— Masz tobie! — pomyślałem 
z goryczą — przegra moje dwa 
tysiące franków i będę zmuszony 
dać mu drugie tyle. 

On tymczasem wygrywał 
stawkę za stawkę bez przerwy. 
O drugiej w nocy, po skończonej 
partji wygrana jego wynosiła — 
trzydzieści tysięcy z górą. 

Byłem w siódmem niebie, l i 
cząc, że Marceli skorzysta ze 
szczęścia, jakie m u się uśmiech 
nęło, by zmienić tryb życia i 
wziąć się do uczciwej pracy. 
Przy jego bowiem inteligencji, e-
nergjt i darze ujmowania sobie 
ludzi była to sprawa łatwa. Z ta 
nadzieją w duszy zasnąłem snem 
sprawiedliwego. 

— Wie pan, co się stało? — 
oznajmił mi wzburzony lokaj, — 
urzYnoszac nazaiutrz kawę d° 

nv został odstawiony ^ 

doi 
• i łóżka — włamano sie; 

mecz na dzień 
między powyższemi 

W o mistrzostwo Ł. R. 
nie doszedł do skutku, 

F 
grac: 
..wy] swy< 
za\ 

wan 
poda 
dla i 

Minister Przemyślu t Handlu 
zna-

opacatorowl 
kasyna te, nocy. Kilka* J f ł _ j a k s i c d o w i a d u j e i r i y 

cy franków zginęło. W t ^ybqznawcy i propagatc 
m.escle wre jak w ffft ł f ! e I hodowli pieczarek w Polsce 
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° r o w l c z o w l w Poznaniu 
w pokoju Marcelego. _fjE?i*alny za „całokształt dzla-

Ik.'. * zakresie szerzenia wiedzy 
E^zej". 

n°cześnle dowiadujemy sle, 

go pijącego kawę 
nym spokojem. 

— Wiesz, co się sit 
synie tej nocy? _ « * ^ | £ » e c k i e Towarzystwo Grzybo 
cesowo - spodziewam |f w Darmsztacie (..Deutsche 

Y

"rv. T i o4l
 f t f U r PUzkunde" Uarm 

— U wszem. Ja l T ^ b % p a n o w a ł o świeżo prof. l e -
im z bezczelnym uśm»« J p r z e d s t a w i c i c I c m s w o i n , 

— Nędzniku! 
— Nol No! Nte , 

czasem! _ odparł P 0 ^ ^ ' / t e ' p o d a j e lipcowy nu 
tyś wlnaen temu, do V , 

stopnia zresztą! Jm 
— Ja?!! r " U . 

— Tak, mój k o c h a - ^ * T R R E W J ) „ D 0 [ J R Y WIECZÓR* 
bym nie był wygrał b° v* ' \ ' c | « s z ą c a s t c niestabnącem powód 
dzięki twoim tiwutysi* J A ̂  2- c h c z ę ś c i a c h , 1 6 o d s i o n a c h , pió 
ków grubej sumy W ° C a . J. Nella, l_ Starsklego I K. Br 
ważyłbym się na t a k t ^ ' ^ 

Przedstawienia początek o god 

i V s k i 
Ift-^^czych. 

w zakresie badań 1 ocen 

mer 
wycf 
furtei 
ąauk 
stwa 
świei 
grzyl 
tyczi 
pism; 
Kurs. 
odon 
kul i 
„inst 
Char 
tem 
dla i 

x:o:x-

krok. Posiadam j 
rodzaju alibi & nikt nie 
— przyznasz chyba -~ * 
o włamanie dienteho* l, 
zainksował trzydziesc ł 

franków przed c h w * 1 * . ^ 
nieDrAwdopodobnel^^ )< 

MTft 
fVhi -^"OCHLIK- - Sienkiewicza 

*N -wystawia nową, doskonalą 
\ j I D i c k n i e ] s 2 e SJ> łodzianki", pióra 

• Wlo-bora, Kruka l Innych 
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ich podpalaczy^ 

z BENZYNA i NAF 
tonącej fabryki. 

styczna woń nafty f 
wskazywała nieomyinl«i 
to podpalenie. Zresztą 
twierdzenie to podkresWo 
znalezionych w fabryc* ~ 
cych pęcherzy, WVp 
naftą i benzyną — P 0 1 0 ^ 
nych w różnych punktach 
ku. 

Fakt ten najdotkliwiej!' 

K2% 
v f C M C " 

1 S P O R T r 

I l f i ! I S I S 1 1 1 f ! 

Wuucia wśród arystokracji piłkarskiej. 
dzień 31 b. m. kalenda

mi PZPN nie przewiduje 
meczu w Łodzi. Po wy-

Czerwonych z Warsza-
4 odpoczywają oni pr*ed 
"W ciężkiemi walkami, dru 
^'ast zespół łódzki, Ł. T. 
Wyjeżdża do Poznania na 

* tamtejszą Wartą. 
czył, że jakaś z b r o d r Ą ^ « m o P^naniacy ubieg-
kierowana chęcią jak n - j ^ g ^ d o w a 

. , ZOKRIM.. r a c°vic 4 :1 , wobec czego 
mejszego zniszczenia ' a M 7 5iv n r , , 7 * n- >„ u , & . . . łafaV' przypuszczać, że 7 Biało podłożyła pęcherze z ł a i łłJvmt .. • t - j „, _ / , .*y _ r i ™ u siebie w domu r >z-

czy do fabrykiI - celem I f O . z e . c h c e rewanżować 
palenia - doręczyła S f * * j ^ s i o n ą P°razkę w Ło-
współwłaścicielka firn* Ł , B-ałoczamych nie jest 

. " W a ' t , „ rl*FJ1 z każdym meczem zmie 

Spektor w P ^ ^ S Ł ^ n a gorsze. Jeśli tak dalej 
pęcherze i og ień-samo*Ł ; e ^ 
benzyną I stanął w ^ ^ p ^ ć . L , 

rozum 1 

p o d p ^ n t ^ e l n y 
bryki — uprzednio r , 

niszcząc książki, fc^, { 

by w ten sposób uniem« z"TU 0 c i 

bllczenie strat L otrzyra*^ 
ką premję asekuracyjna.. 

Spektor nie przyzn a* 
podpalenia fabryki. T 
porczywle, że na terenie 
znalazł się przypadkotfOi 
chciał dokonać 

kradzieży ponczot*, 
W chwili, gdy zbliżał sl«' 
gazynu wybuchł ogień t" 
płomieniami 

W roli oskarżyciela V 
go na sensacyjnej tej V 
która, jak żywo przy 
dobne podpalenie przy 
kowsklej 33, gdzie sP? 
byli Wojdysławscy, Le*J 
consortes — wystąpi P™ 
Hawłowskl. 

W obronie oskarż 
adwokaci: Biłyk, Piotr 
szyc 1 dr. FlchnaŁ 

Proces ten budzi 0$ 
interesowanie w sferach 
ko-przemyałowych. 

źko rannych. 
motywa poc&ągu wyk°l J 

pociągając za sobą klik* 
nów. 

9 osób zostało 
ciężko rannych, 

kilka — lekko. 
Na miejsce wypadk* 

sie specjalna komisja Ko' 
która zbadała okoliczfl01 

tastrofy. 
Wszyscy ranni a w" 

bie I maszynista — 
katastrofy zostali prze 
do szpitala. 

Dalej ustalono, że S W ^ j ^ * od B . I 

• emu z włas«c.eWJ| r j I y c h r e h a b i , ; t a c j i 

my Cukierem, SzajnU^J J W r o ł n v m I v l w ! n 

1. Punk-
powlnlen być 
Znany ze swej 

zespół ŁTSG może na 
terenie Warty wywal-1 

|fc-J0ciaż remis. 
P ł̂a po dłuższej przerwie 
I^uje Polonję, która praw

ie tradycyjnie pokona 
o lepszej stosunkowo 

Wzawlan, należy się It-
J e zwycięstwem gospoda

r zy nie zrezygnowali ze 
* mistrzostwa, 
mi po ładnej walce, zade 

monstrowanej w Warszawie z 
Legją tym razem spotkają się 

z Garbarnią. 
Lotny atak fabrycznej druży 

ny będzie miał zaporę nie do 
przebycia w Kasprzaku, świet
nym bramkarzu lwowian. 

Warszawianka jak chodzą 
słuchy zrezygnowała z pozosta
nia w przyszłym sezonie w Li
dze. Grać ma natomiast do koń
ca rozgrywek nie narażając na 
koszta drużyn arystokracii pł-
karstwa polskiego. 

Naszem zdaniem rezygneja 
sympatycznego zespołu nastąpi
ła zbyt wcześnie. 

Stołeczna drużyna ma jesz
cze do rozegrania 9 meczów, z 
których kilka punktów może 
zdobyć. 

Wędrujący gracz 
łódzkiego Hakoahu 

ukarany półroczną 
dyskwal i f ikac ją . 

Wydział gier i dyscypliny 
WOZPN. ukarał 6-miesięczną 
dyskwalifikacją gracza Cyna-
mona Simona vel Szamaja vel 
Pawła za podpisywanie zgło
szeń do Gwiazdy w Warsza
wie, Gedanji w Gdańsku i sto
łecznej Makabl nie mając zwol 
nicnia 

z łódzkiego I lakoahu. 

Nowy występ Rotkiewicza 
w Helsingforsie. 

y^ljfors. Petkiewicz wziął 
w biegu 3000 metrów w 

"ej konkurencji długo-
*°wców fińskich. Biegacz 
świetnie wytrzymał jys-

'przybył na metę drugi, tuż 
tycie Z C ą Purjem — rekor-
^wiatowym na 3 kim. — 
"urjego — 8,24,7. Petkie-

B°*'Ągnął wynik w czasie 
•twarzając nowy 

rekord polski. 
,*cle miejsce zajął młody 
Uchola z czasem 8.36,6. 

Petkiewicz został n*iych-
mtast po zawodach zaproszony 
do Ąb5, gdzie startować będzie 
w sobotę w biegu 3000 mtr. w 
lokalnej konkurencji. 

Kałuża trenerem 
poznańskie j War iy , 
Dowiadujemy się, że daw

ny piłkarz Cracovi1 Józef Kału 
ża ma zostać trenerem poznań
skiej Warty. 

p a sędziowska meczów ligowych. 
'dzielne mecze ligowe pro-
następujący sędziowie- w 

i^wie warszawianka — Po 
Rosenfeld z Bielska, w 

H " e Wisła — Polonia p. 
[I^ki z Poznania, we Lwo-
l^arni—Garbarnia p. Stron 

Śląska i w Poznaniu — 
- ŁTSG p. Krukowski 

fszawy. 
Warszawianka — Po

goń odbędzie się na boisku Legii 
o godzinie 17 natychmiast p j mię 
dzynarodowych zawodach kolar 
skich. 

:o:-

W A R S Z A W A — ŁÓDŹ. 
Międzynarodowe zawody pił 

karskie Warszawa — Łódź odbę 
dą się w dniu 28 września w War 
sza wie. 

zukanie graczy na boisku. 
n z a b i ł p a s i e r b l W & — S Z T E R N 3 : 0 WAICOW). 

„~*~*~T)ŃL£?ZN:>CZONY m c c z n a dzień 

lecnej propozVCIT^Y J ^ Z Y p 0 W y ż S z e m i 
lił przez okno z ucięto r }? 1 ' o mistrzostwo Ł. R. 
biitui. raniąc denatkę , k : m e doszedł do skutku, 

ciężko w lewe «* ; |L ' d r "żyna żydowska ma 
Wkrótce wskutek upły^JL.- - o 2 " 8 0 2 0 " ) ™ c z a s i c 

nieszczęsna dziewczyn* 
czyta życie. Powodefl* 
nej zbrodni miało bvc % i 
nie przez denatkę n iec f l ^ 
pozycyj ojczyma. Aff' t 

nv został odstawiony d l 

łóżka — włamano się ̂  
kasyna tej nocy. K i l k a -
cy franków zginęło. ™ , 
mieśde wre jak w j j a r f l j , » 

W pięć minut p o t ^ 
w pokoju Marcelego, 
go pijącego kawę L 0 

nym spokojem. 
— Wiesz, co się $ 

zaw' 

l8ko TUR. Wobec powyż 
l^dzia p. Joński odgwizds.1 

IX dla gospodarzy. 

Później zjawiło się siedmiu 
graczy Szternu, któremu TUR 
„wypożyczył" do kompletu 4-ch 
swych zawodników. Rozegranj 

zawody towarzyskie kombino
wane Sztern I TUR przeciw gis 
podarzom z wynikiem 8;0 (3 0) 
dla ostatnich. 

— :0:— 

— Nol No! Nie 
czasem 
tyś winien temu, do 
stopnia zresztą' 

— Ja?!! 

.Minister Przemysłu t Handlu 
' "~ jak się dowiadujemy zna-

t zybqznawcy I propagatorowi 
,e| hodowli pieczarek w Polsce 

Teodorowtczowl w Poznaniu 
a 'ny za „całokształt dzla-

j . . * zakresie szerzenia wiedzy 

CC2eśn,e dowiadujemy sie, 
syme tej nocy? - s a ^ ^ l ^ e c k i e Towarzystwo Grzybo 
cesowo - spodz.ewam > Darmsztacle („Deutsche 

y ' " rv T . A \ H a f t ^ PUzkunde" Darm — Owszem. Ja! , a m i a n o w a , 0 ś w i e z 0 f < l e 

mi z bezczelnym uafflł« D r 2 e d s t a w i c i e l c m s w o l n Przedstawicielem swoim 
w zakresie badań 1 ocen 

jawczych. 
*do! 

k ó w grubej sumy w . ^ F Ą , 

HI 

\ 
H 

odparł V°^A '^o 

-x:o:x-

— Nędzniku! ^ 1 % , 

dzięki twoim dwutys^^ ! k^_2 -ch częściach I 16 odsłonach, pióra: W 

mer pisma „Zeltschrift filr Pilzkunde", 
wychodzącego w Darmsztacle (Frank 
furter-Strasse 57), będącego organeni 
naukowym wspomnianego towarzy
stwa, jak też zarazem jedynym w 
świecie pismem wyłącznie dla celów 
grzyboznawstwa naukowego 1 prak
tycznego. Zacytowany numer tego 
pisma podaje również fotografie z 
Kursów Hodowli Pieczarek prof Te-
odorowlcza w Poznaniu 1 tegoż arty
kuł o pleczarkarstwie polskiem jako 
„instruktive Arbeit fiir deutsche 
ChampignonzOchter". Pismo to za
tem jest zarazem jedynym organem 
dla światowego pieczarkarstwa. 

R a d j o - k ą c i k 
WAR PROGRAM STACJI 

SZAWSKIEJ 
I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
Sobota. 
10.00—11.30 Trans, ze Lwowa. Uro 

czyste otwarcie V Narodowych Za
wodów Strzeleckich. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramof. 
13.15—13.20 Progr. dzień. 1 repert. 

teatrów i kin. 
15.50—16.15 lot I Gruta", wygł 

p-.of. St. Sumiń.ki. 
16.15—16.20 '.Y.iadomos' -J Tow. Ko 

o.j.erat. 
16.20—17.10 Muzyka gramof. 
17.10—17.35 A»dk art^st. L. S. O. 
17.35—18.00 .Skrzynka pocztowa" 
18.00—19.00 ! Jr.gr. dh dzieci z 

Kiakowa. 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.35 K m . szkolny PAP 
19.30—19.45 *el}eton p t. „Wy

cieczka do A.»ytr.", wys . p Cezary 
J."Ilenta. 

19.45—20.00 Kom. Izby Przem. H%« 
dlowcj w Łodz1, progrin na dz1'.*. 
pjtst., kem. I sygnai cza.u z W-\vy. 

20.00—20.15 Pras. dziennik radj. 
20.15—22.00 Koncert p.̂ pularny 
22.00—22.15 Feljeton p. t. „Morskie 

kamyczki" wygł. red. L. Marszak. 
22 15—24.00 KomuniCwty, muzyka 

ta.-^czna 1 salonowa. 

KATOWICE. 
408.7 m. 

10.00—11.30 Trans, ze lwowa. Uro 
czyste otwarcie V Narodowych Z i -

wodów Strzelecilrtch. 
11^8—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramof. 
13.00—13.10 Komunikat meteorol. 

z Warszawy. 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.35 Koncert gramof. 
17.25—18.00 Koncert gramof. 
17.25—18.00 Skrzynka poczt. 
18.00—19.00 Aud. dla młt-dzieży. 
19.00—19.15 Codzienny odcinek po 

w teściowy. 
19.15—19.30 Rozmaito-scl. 
19.30 Dr. W. Wilkosz. „Poprzed

nicy Radja: Marconi, Tesla, Slaby'". 
Zegar wybije godzinę ósmą. 

20.00—20.15 Intermezzo muzyczne 
20.15—22.00 Koncert popularny z 

Warsza wy. 
22.00—22.15 Feljeton z Warszawy 
22.15—23.00 Komun, meteorol. I 

Warszawy., program na dzień nast. I 
nadprogram. 

23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. 
1635 m. 

12.00—12.05 „Requiem" — ontfo-
(orjum Haydna na głosy solowe, oirga 
ny, chór I ark. 

16 00—17.30 Koncert z Hamburga. 
18.30—18.50 „Radijo I lot" — wygł. 

Ulrich Groner. 
19.25—19.45 „Sylwetki artystycz

ne naszych czasów. Lieibermann — 
Kokoschka" — wygł. Pani Westhetoi 
Nast. transm. z wystawy radjowej I 
muzyka taneczna do 0.30. 

Powrót do szkół. 
Z rozpoczęciem roku szkolnego'poprzednim o blisko 4 mllj. zł. Sa-

Uga Samowystarczalności Gospodar
czej zwraca sie z apelem do rodzi• 
ców, aby przy zakupach wszelkich 
przyborów szkolnych 1 materiałów 
piśmiennych w porównaniu z rokiem 

mych ołówków w roku ub. sprowa
dzono zbytecznie z zagranicy za 584 
tysiące Z\. Wykreślić te pozycje z 
bilansu handlowego leży wyłącznie w 
mocy rodziców młodzieży szkolnej. 

„Kobieta i żywioł" 
w k ino- tea t rze „Capi to l " . 

„Kobieta I żywioł" należy do tego 
;yipu Inwencji fabularnej, której oj
cem jest Jack London. 

Właściwy tytuł firnu brzmi: „Kor 
sarz mórz południowych", • rolę ty
tułową era Ryszaird Barthelmess. 

Kobieta — Berty Compson — Jest 
tancerką portową, gdzieś na dalekie] 
wyspie mórz połudutowych. a „ży
wiołem" może być ogień lub woda. 

Podziwiać należy kunszt reżyser
ski Dillona, który stereotypowe sytu
acje ożywił mocnym pulsem i z wy
eksploatowanej Już dzłś złotej żyły 
tematów korsarskich nakręcił obraz, 
który czyni wtraiżemte nowego tematu. 

Pożar okrętu, długile, beznadziej

ne błąkanie się po morzu, 
straszna męka pragnienia, 

ocalenie, nowa, niezwykła przygoda 
na statku, gdzie wybuchł bunt mary
narzy — to Istny kalejdoskop wra
żeń egzotycznych. 

Sceny początkowe przypominają 
„Syna Słońca" i „Opowieści mórz po 
łudnlowych" Jacka Londona, a koń
cowe noszą wyraźnie piętno ^umtu 
na EJsynorze" tegoż autora. 

Ryszard Barthelmess Jest sympa
tycznym „korsarzem", Bet ty Comp
son — initeliigentna I subtelną aktorką 
o wyrazistej twarzy. Loretto Young 
wyróżnia się szlachetnością i świeżo
ścią urody. 

„Tylko ciebie kochałem" 
na ekran ie „Grand-k ina" . 

Fiflm ten Jest w oryginalnej wersji |sac)l, poza tem sensacja Jest dobre 
niemieckiej cilkojtfcle mówiony, a 
w rtwjl francuskiej (wyświetlany 
nas) — Jedynie dosynchromzowa/ny. 
Ma to swoje dobre 1 złe strony. Do-
b re — bowiem oszczędza nlezrozu-
imi.uych djalogów. Złe — bo nie mo
żna dialogów skutecznie zastąpić na-
P '•'.ini, Widz ma niejasne wrairi.e, 
za czegoś tu brak, że film uległ Ja
kiejś amputacji. 

Wątek erotyczny Jest mocno 1 lo
gicznie powiązany z elementami sen 

go gatunku. 
Wartość tego obrazu Jest 

dość nierówna. 
Niektóre epizody traktowano pobież
nie 1 szablonowo. Postaci głównych 
toliateirów są często niezrozumiałe, 
a nawet o bohaterce trudno powie
dzieć coś określonego. 

Nad program — Awletna farsa r7 
slinkowa Fleiischera z podkładem mu 
zycznym b. udatnym. 

» • „Poświęcenie kobiety 
W k inach „ O d e o n " i W o d e w i l " . n 

Reżyser lilmu „Poświęcenie ko
biety" ujął tę romantyczną opowieść 
w sposób kulturalny. Nie siląc się 
na efekty, nowatorskie stworzył jed
nak dramatycznie mocną całość, od
znaczającą się 

plastyka zdięć. 
Sensacyjny temat obrazu tworzy 

samorzutnie napróżnorodnlcjsze efek
ty Akcja ciekawa I dobrze skonstru 
owana , 

Temat został starannie opracowa
ny I zręcznie ujęty. Zalelę omawia
nego filmu stanowi niewątpliwie — 

gąlerja wspaniale uchwyconych ty
pów. 

Film Jest wybitnie aktorski. 
Dolores Costello, partnerka Johna 

Barrymore w obrazie „Bestja mor
ska", wyposażyła bohaterkę filmu w 
cale bogactwo swego 

niezwykłego talentu. 
Dolores Costello jest poprostu sobą. 
Jej wybitna Indywidualność kobieca 
nie potrzebuje naginać się do sztu
czne] postawy. Przez pryzmat sztuki 
przebija dusza artystki. 

Kurs hodowli pieczarek 
w Warszawie. 

Zarząd Kursów Hodowli Piecza
rek prof. P. Teodorowicza w Pozna
niu zamierza zorganizować w Jesieni 
br 3-mieslęczny kurs w Warszawie. 
Kierownictwo techniczne kursu obej
mie p. Piotr Mikuckl, celujący absol
went I I Kursu Hod. Piecz, w Pozna
niu 1 b. asystent prof. Teodorowicza; 
który obejmie wykłady teoretyczne I 

przewodnictwo naukowe na Kursie. 
Warunki przyjęcia: Cenzusy na

ukowe dowolne, wpisowe przy zgło
szeniu się 5 zł., opłata za cały kurs 
wraz z materiałem ćwiczebnym 100 
zł., taksa za ewent. egzamin 25 zł. 

Zgłoszenia wczesne przesyłać na
leży pod adresem: Piotr Mikuckl. 
Warszawa - Mokotów, ul. Dolna 21. 

tak , ' mój k o c h a ^ A A TR REWJI „DOBRY WIECZÓR" 
bym nie był wygrał b»^n ̂  ( Pesząca się niesłabnącem powodzeniem 

_ < t b c a - J- Nella, L, Starskiego I K. Brzeskle-
ważyłbym się na taki TWĆK 
krok. Posiadam )<&WĄ\ 
rodzaju alibi a nikt tue 
— przyznasz chyba —' £ *TI^Tt> 
o włamanie d ż e n t e l m e ^ *Cli0cJ CHOCHLIK 
zainksował trzydz*eśa f « ' V " ! ' wystawi* 
f ranków przed c h w i l * » ' c k n > e j s z e są , 
nierurawdopodobnel J, ' w , ° -bora . Kruka i innych 

Przedstawienia początek o godz. 7.30 

Sienkiewicza 40. 
ia nową, doskonałą rewje 

ejsze są łodzianki", pióra Hema-

Początek przedstawień o godz. 7.30 1 9.30 
wieczorem Ceny miejsc od 80 gr. do 2 zf. 

Z MIEJSKIEJ GAl.ERJI SZTUKI. 
Niezwykle ciekawa wystawa dzieł i. P- Jana 

oraz Tadeusza i Adama Styków dobiega końca to 
też niewątpliwie ci wszyscy, którzy do dnia dzi
siejszego nie zwiedzili wystawy, uczynią to w 
dniach najbliższych. Po Lodzi wystawa kontynu
ować będzie swą podróż artystyczną po Europie. 
Przepiękne reprodukcje, wykonane w Paryżu, 37 

najcenniejszych dzieł rozchwytywane są przez pu
bliczność, . 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują następujące apteki: G. 

Antoniewicz (Pabjanlcka 50), K. Chądzyń
ski (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 
(Przejazd 19), R. Rembielińskl (Andrzeja 
28), J. Zundelewlcz (Piotrkowska 25), M. 
Kasperkiewicz (Zgierska 541, S. Trawkow-
ska (Brzezińska 56). (o) 

•% Str 5. 

NOTOWANIA ZLOTEtiO POL 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.41, Praga 376.97 
i pół — 378.97 i pół. Wiedeń 
czeki 79.19 — 47, Zurych 57.70 
Berlin 46.77 i pół — 47.17 i pół 
wypłata na Warszawę 46.85 — 
47.05, na Katowice i Poznań 
46.87 i pół — 47.07 i pól. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.87.02, Paryż 
123.78, Berlin 20.38 i 7/8, Hisz
pania 45.55, Amsterdam 12.0S 
i 1P16, Belgją 34.82 i 3'4, Wło
chy 92.97, Szwajcarją 25.05 i 
1/8. Kopenhaga 18.16 1 1/4. 
Sztokholm 18.10 i 3'4 Oslo 
18.16 i pół. Helsingfors 193.53. 
Praga 164.06, Wiedeń 
Warszawa 43.41. 

Paryż. Notowania 
we: Londyn 123.78 i 
wy Jork 25.41 i 7'8. 

Gdańsk. Notowania w gulde
nach gdańskich: 100 złotych 
57.55 — 70, czek na Londyn 
25.00, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.54 — 69. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 28. 8. Amerykan 

ska, zamknięcie: styczeń 6.24. 
luty 6.27 marzec 6.33, kwiecień 
6.36, maj 6.42, czerwiec 6.43, li 
piec 6.48, sierpień 6.28, wrze
sień 6.14, październik 6.14, l i -

x:o 

34.45, 

końco-
pół, No-

stopad 6.14, grudzień 6.20, lo
co 6.67. 

Liverpool, 28. 7. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 9.61, ma
rzec 9.79. maj 10.02, Upiec 10.19 
Hstopad 9.42, grudzień 9.56, lo
co 10.40. 

Nowy Jork, 28. 8. Ai .ery-
kańska, zamknięcie: styczeń 
11.89, wrzesień 11.53, paździer 
nik 11.65. listopad 11.72, gru
dzień 11.78, loco 11.70. Kon
trakty: styczeń 11.68 luty 11.75 
marzec 11.84, kwieckń 11.92, 
maj 12.01, czerwiec 12.08, l i 
piec 12.16, październik 11.42, 
listopad 11.50, grudzień 11.59, 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 29. 8. Urzędowa 

ceduła Giełdy Zbożowo-Towa-
rowej w Warszawie. Kursy 
ustalone na podstawie cen ryn 
kowych za 100 kg. parytet wa
gon w Warszawie: Żyto 19.50 
— 20.00, Pszenica stara bez 
obrotów, — nowa 32.50—33.50, 
Owies jednolity 21.50 — 22.50, 
Jęczmień na kaszę 22 — 23, — 
browarny 26.50 — 28 50, Mąka 
pszenna luksusowa 70 — 80 — 
pszenna 4'0 60 — 70, — żytnia 
pg. t. przepisowego 35 — 36, 
Otręby pszenne szale 18.50 — 
19.50, — średnie 15.50, Kuchy 
lniane 36 — 37, — rzepakowe 
23 — 24. Obroty zwiększone. 
Usposobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Obroty dewizami uległy dal-[szych cenach oddawano: 8 
szei redukcja. Ogólna tendencja 
dla dewiz kształtowała się nie
jednolicie, różnice kursowe nie 
były jednak zbyt wielkie. Wyżej 
ceniono tylko dewizy na Pragę o 
pół gr. I na Wiedeń o 2 gr, ob
niżyły się natomiast kursy dewiz 
na Belgję o 3 gr. oraz wpł.it zwy 
klych i telegraficznych na Nowy 
Jork o 1 gr. Pozostałemi dewiza 
ml na Holandję, Londyn, Paryż, 
Srwajcarję i Włochy obraianc 
po kursach niezmienionych. — 
Również bez zmiany utrzymały 
się dolaiy gotówkowe St Zjed
noczonych. Tranzakcyj gotówko 
wych banknotami państw euro
pejskich wobec braku nabyw
ców nie zawierano. 

SŁABSZA TENDENCJA DLA 
PAPIERÓW PROCENTO

WYCH. 

W dziale papierów państwo 
wych przeważała podaż i kur
sy ogólne chyliły się ku zniżce. 
Z papierów państwowych obri 
żyły się zaraz najbardziej czu
łe na zmiany tendencji obie po
życzki premjowe, tracąc za
równo Dolarówka, jak i 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna po 50 gr. 
Kursy 5 proc. Poż. Konwersyj-
nej oraz listów zastawnych '. 
obligacyj banków państwo
wych utrzymały się mimo to 
bez zmiany. Z pośród prywat
nych listów zastawnych po niż 

proc. I. z. m. Warszawy o 15 
gr„ 8 proc. 1. z. m. Łodzi o25 
gr., 10 proc 1. z. m. Siedlec o 
25 gr. i 8 proc. 1. z. Tow. Kred. 
Przemysłu Polskiego o pół pro 
centu. Pozostałe jak 4 i pół 
proc. I. z. Ziemskie, 8 proc. m. 
Częstochowy 1 10 proc. m. Ra
domia z trudnością utrzymały 
się przy dotychczasowych kur 
sacłi, a tylko 8 proc. 1. z. m. 
Warszawy uzyskały minimal
ną zwyżkę kursową 5 gr. Z ob 
Hgacyj miejskich zniżkowała o 
25 gr. 6 proc. Poż. Konwersyj-
na m. Warszawy em. VI z 1925 
roku. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej 
utrzymała się dotychczasowa 
zmienna tendencja. Z akcvj ban
kowych obniżył się nieco Bank 
Polski o 75 gr., po dawnym zaś 
kursie obracano Bankiem Han. 
cilowym. Akcje węglowe Warsz. 
Tow. Kop. Węgla wobec n.eusta 
jącego popytu podniosły swój 
kurs jeszcze o 2 zł. Akcjv meta
lurgiczne, a mianowicie Morirze 
jów, Parowozy I Starachowice, 
wszystkie nabywane były po 
kursach dotychczasowych. Z ak 
oyi spożywczych znaczną zwyt 
kę kursu — 3 zł. 75 gr. "siągnął 
Haberbusch. Inneml interesowa
no się niewiele. 

Chicago odetchnęło!... 
Noworodki wróciły do właściwych 

matek. 
Fatalna pomyłka w klinice 

chicagowskiej, o której donosi
liśmy, znalazła wreszcie roz
strzygnięcie zgodne z postano
wieniem ekspertyzy lekarskiej 
i władz sądowych. Chodziło 
wówczas o fatalny wypadek 
omyłki z noworodkami, które 
zamieniono 

nieszczęśliwym matkom: 
pani Bambergowej i pani Wat-
kins. Mimo, że omyłkę spo
strzegł lekarz, matki upierały 
sie przy zamienionych dzie
ciach, na co nie chciały się zgo 
dzić władze lekarskie i sądowe. 
Komisarz zdrowia publicznego, 
dr. Kegel polecił omyłkę spro
stować. Okazało się jednak, że 
sprawa jest dość .zawikłana i 
że oicowie dzieci, a przynaj-

|mniej p. Watkirs nie podziela 
'.zdania swej małżonki k twier
dzi, że noworodek zatrzymany 
przez Bambergów jest jego 
dzieckiem. Dopiero teraz spra 
wa znalazła właściwe i zgodne 
z orzeczenie ekspertów roz
strzygnięcie: wśród powodzi 
łez. lamentów, szczególnia* 
Bambergów. tudzież 

krzyku niemowląt, 
dokonano w obecności przedsta 
wicieli sądu i komisarza zdro
wia publicznego dr. Kogela. wy 
danie dzieci 

Ich właściwym rodzicom. 
Całe Chicago odetchnęło z 11I7 
gą. Najbardziej zainteresowane 
osoby wymianą niemowląt, 
przyjęły ten akt z rezygnacja, 



ORGANY PROFESORA MULLERA 
Modele krtani ludzkiej zamiast piszczałek. 

Oddawna uczeni zastanawiali 
«1ę nad tajemnicą krtani ludzkiej 
cudownego instrumentu, który, 
przy pomocy języka, zębów i ust 
mówi i śpiewa. 

Praktyczne znaczenie tych 
Itudjów może być bardzo duże. 
Mogą one dać wskazówki śpie
wakom, jak kształcić piękny i 
dźwięczny głos, a co ważniej

sze, mogą dostarczyć technice 
akustycznej metod budowania 
głośników I Innych aparatów do 
reprodukcji mowy ludzkiej tak, 
aby uniknąć przykrego znie
kształcania głosu, nie dającego 
•lę całkowicie usunąć z najsta
ranniej nawet 

wykonanych głośników. 
Pierwsze próby, które dały 

pewne praktyczne rezultaty, — 
podjął głośny fizyk Helmholz. 
Przekonał się on, że każdy 
dźwięk czy szmer jest złożony 
t wielu prostych dźwięcznych 
tonów. Zbudował on szereg rezo 
Batorów, to jest aparatów wzm* 
cniających każdy tylko jeden 
dźwięk prosty, a głuszących 
wszystkie Inne 1 słuchając przez 
nic człowieka mówiącego na-
przykład głoską a, mógł zbadać 
|akich tonów zmieszanie wydaje 
taki dźwięk. 

Odwotnie dobrawszy odpo
wiednie rezonatory 1 każąc im 
dźwięczeć przez pobudzenie "d-
powiednleml kamertonami, mógł 
Kazać maszynie wymawiać l i te
ry zupełnie 

po ludzku. 
Próby te poszły w niepamięć, 

bo skomplikowane urządzenia 
nie miały żadnych prawie zasto
sowań praktycznych. 

Obecnie podobne próby wzno 
wił fizjolog Johann Miller, idąc 
drogą szczegółowego studiowa
nia działania krtani ludzkiej. W 
tym celu obmyślił szereg przy
rządów, jak naprzykład pokaza 
Dy na fotograf ji obok automat do 
zapisywania czynności mięśni 
krtani przy mówieniu lub mier
nik, pozwalający oglądać wnę
trze krtani 1 same struny głoso
we podczas ich działania. 

Na podstawie tych badań zbu 
dował z gipsu modele położeń 
krtani, języka 1 zębów przy wy 

mawianiu poszczególnych gło
sek. Modele takie, przy wdmu
chiwaniu w nie powietrza wyda 
ja; głos do najdrobniejszych szcze 
{ółÓw przypominający 

glos ludzki. 
Profesor Miller twierdzi, źe 

w krótkim czasie zbuduje instru 
*»«nt podobny do organów, w 

którym piszczałki organowe za- ludzki, układający się stosownie 
stąpi sweml modelami krtani. — do woli „grającego'' w piękne, 
Organy takie przez naciskane pełnym i dźwięcznym głosem 
klawiszów wydawać będą głos wypowiadane mowy lub śpiew. 

Pułapki dla ludzi wysokie 
Odezwa Beniamina Ostl.n.ia. 

Pan Benjamin Ostling z mia- Odezwa zaczynała się od 
sta Marschfield, wystosował pa- słów: „Czasy stają się coraz to 
tetyczną odezwę do ludzi mierzą okrutniejsze dla nas, ludzi wyso-
cych ponad 1 m. 80 cm. kich. Nowoczesne mieszkan'a, 

IVa bezdrożach uczucia. 

istnieje 
W I E L E O M C . 

Pod powyższym tytułem po 
daje w prasie francuskiej swo
je uwagi na ten temat p Jerzy 
Lecomte, członek Akademji 
francuskiej. 

„Żyjemy — pisze p. Lecom 
te w dobie, gdy w społeczeń
stwie, jak w strzelnicy słychać 
ustawicznie zgiełk strzelania 
do tarczy. Trzask! Trzask! 
Dzienniki stale są przepełnione 
sprawozdaniami o krwawych 
dramatach miłosnych. 

„Wobec tego, że tego lata 
nie można ziłożyć nadmiaru 
podniecenia na żar kanikuły, 
należy przyjść do wniosku, że 
deszcz i słota działają na ludzi 
równie denerwująco, jak nieu
błagana susza. 

„Wśród wielu wartości, Ja
kie zaginęły w ostatnich latach 
zatrata poszanowania I czci dla 
życia ludzkiego stanowi najtoar 
dziej wazką stratę. 

„Ody dawniej kob ;ety po-
prostu 

skakały do oczu 
męża lub kochanka za przelot
ny kaprys zmysłowy lub drob
ne przewinienie Z Jego strony, 
dziś sięgają do torebki ręcznej 
po rewolwer. Tradycyjny zaś 
atak nerwów, zaźegnywany 
dawniej skutecznie z!mną wo
dą, uspokaja się dziś dopiero 
po dotknięciu rękojeści broni 
palnej. 

„Co do obrażonego małżon 
ka, dawniej wystarczyło mu 
przekleństwo, grad wymówek 
dla niewiernej i para policzków 
dia uwodziciela. W naszej do
bie potrzeba mu także mściwe
go huku strzałów. Wiele hała
su o nic. Wiele krwi przelanej 
z powodu bagatelek! 

„Tak komiczny niekiedy 
trójkąt małżeński, a chwilami 
banalnie melancholijny, os+at-
niemi czasy stał się złowrogi ! 

tragiczny. Zaczyna być trakto
wany zanadto poważnie przez 
własnych aktorów, lecz niepo
trzebnie narzuca się uwadze 
postronnych. Należałoby ży
czyć, by sądy ukróciły tę swa
wolę. 

„Przykry brak poszanowa
nia dla życia ludzkiego jest jed-
nem z następstw wojny. Długo 
trwałe walki tak wstrząsnęły 
ludzkością, że przestała zajmo

wać się salwami, jakie rozlega
ją się stale... 

„Porzućmy krwawe wybry 
ki tych natur epileptycznych i 
demonicznych, których sztucz
ne ognie przepełniają kroniki 
codzienne. Rozumowania ich są 
zanadto uproszczone. Od przy
krego wrażenia błyskawicznie 
przechodzą do czynu. Krew za 
lewa im oczy I zabijają A po
tem — zarówno mężczyźni, jak 

Odjazd królowych piękności. 

-x:o:x-

Paryż ucieka pod ziemię. 
Budowa nowego tunelu. 

Największe miasto amery
kańskie. Nowy Jork, znane Jest 
i tego, że rośnie wgórę, mało 
zwiększając swoją powierzch
nię, gdyż buduje coraz to wyż
sze 

drapacze chmur. 
W przeciwieństwie do tego, 

Paryż ma dążność do zstępo
wania pod ziemię i do szukania 
*• tunelach lekarstwa przeciw 
katastrofalnie wzras łająeemu 
ruchowi ulicznemu. 

Temi dniami rozpoczęto bu-

Podsłuchane. 
KOMPLEMENT. 

bę-— Mój drogi, czy tylko 
dziesz szczęśliwy ze mną? 

— Naturalnie, moja kochana, 
nam przecież tak skromne wy 
nagania. 

• 

W KNAJPIE. 
— Przepraszam pana, pan za 

płacił wczoraj o jedną szklankę 
(a mało. 

— Mpżliwe, że wypiłem o jed 
tą szklankę za dużo. 

TO ZALEŻY. 
— Bardzo wysoko cenię pań 

tką uczciwość. Czy byłby pan 
też zwrócił portfel, gdyby w 
nim zamiast 10 złotych było pięć 
dzlesiąt złotych? 

— Naturalnie. 
— A pięćset? 
— Bezwątpienia. 
— A pięć tysięcy? 
— Nie. Tegobym nie mógł u-

czynić ze względu na mą rodzi-
aę. 

dowę nowego tunelu podziem-
rego na pograniczu >statnich 
comów miasta I p'erwszych 
drzew Lasku Bulor.skie^u, a 
Wlec w miejscu, gdz>e w pięk
ny dzień ścisk automobilów 
jest taki. Iż grozi chwi'ami zu-
pełnem 

zatamowaniem ruchu. 
Otóż część tych automobi

lów ma być puszczona owym 
tunelem, który będz j miał oko 
lo 500 metrów długość* i pr^y-
t zyni się bardzo do odciążenia 
ruchu ulicznego u wy'ctu Avc-
uue Foch do Lasku Bulo:'iskle-
• l o 

Władze paryskie ' sami pa-
ryżanie, widzą jednam*.- w tym 
tunelu coś więcej, mianowicie 
I.oc7ątek zstępowami miasta 
rod ziemię. 

Jeżeli tunel koło Lasku Bu-
iońskiego okaże się prikty^z-
ny. co jest prawie pewnikiem 
projektuje się inne ta-.ele które 
zczasem utworzą pod ziemią 
rową sieć ulic, niby mas '^ pod 
iiemne, pod miastem nr po-
\v 'erzchni. 

Nie będzie to miasto 
ciemne 1 ponure. 

Owszem utrwali sławę Pary
ża jako „Miasta światła"4 gdyż 
wspaniale lampy elektryczne 
bK 'ą rozpraszać podziemne 
ciemności dniem i nocą. Nlewąt 
pliwie też z czasem powstaną 
podziemne sklepy, podziemne 
kawiarnie I restauracje l stanie 
się modne czynić w Paryżu 
zakupy pod ziemią, jeść pod 
ziemią i szukać zabawy w pod 
ziemnych teatrach 1 kabare
tach. 

Królowa-piękności — Turcji, jazdem z GaWeston, gdzie od-
Nlemiec, Węgier. Wołoszczy- bywał się konkurs o „miss 
zny. Rosji (emlgrancklej). Moł- Untversum". (ip). 
dawji i Francji, przed od-

Kot w kosztowne] trumience. 
Proces o niedotrzymanie warunków. 

W Pekinie sąsiadują przez 
ulicę wdowa Wu oarz pan 
Czang. Pani Wu posiada wspa
niałego czarnego pieska. Czang 
zaś — 

kota sjamskiego. 
Pewnego dnia oba zwierzątka 
spotkały się, a skutkiem tego 
spotkania była śmierć kota. 

Czang po tej bolesnej stra
cie udał się do swej sąsiadki z 
wizytą, podczas której oświad
czył, że kot za karę musi być 
pochowany z wszelklemi hono
rami. Zażądał też między hine-
ml, aby wdowa zakupiła dla 
kota 

kosztowną trumienkę. 
Pani Wu zgodziła się na to. 

Wówczas Czang wystąpił 

z nowem żądaniem, mianowi
cie, aby najstarszy syn pani 
Wu szedł za trumną w białych 
szatach żałobnych. Syn prote
stował wprawdzie, w końcu 
jednak zgodził się. Ponieważ są 
siedzi 1 krewni pani Wu zajęli 
się tą sprawą, starając się 
wpłynąć na syna, aby nie bral 
w pogrzebie udziału, więc ten 
w ostatniej chwili 

cofnął się. 
Czang nie dal jednak za wy 

graną i wytoczył wdowie pro
ces, oskarżając Ją o niedotrzy
manie przyrzeczonych warun
ków. Oryginalny ten proces 
wzbudził zaciekawienie'całego 
Pekinu. 

Oryginalne wyścigi. 

! kobiety 
wyJa. leczą, szlochają 

i rozpływają się w żalu, nie poj 
mując jakim sposobem zdobyć 
się mogli w swojem zaślepieniu 
na czyn zbrodniczy. W więk
szości wypadków, zaraz po wy 
buchtt swej gwałtowności, 
chcieliby naprawić błąd popeł
niony i pojednać się znowu, a 
takie „sklejone" pożycie było 
by może doskonałe. Niestety 
jednak, jednego z partnerów 
już nie stało... 

„Jest wiele kobiet... 1 męż
czyzn także, naturalnie, którzy 
utrzymują, że nie może być ml 
łości 

bez niepokoju I bólu. 
Rozumowanie Ich Jest takie: 
„Nie jest zazdrosny, a zatem 
nie kocha". Tak rozumieją tak
że niektórzy mężczyźni 1 oto 
mamy w całej rozciągłości abe 
rację małżeńską albo poza-
małżeńską. 

„Podobnie skomplikowane ! 
nadwrażliwe jednostki zgodzi
łyby się chętnie, by torturowa
no Je niedowiarstwem, szpiego 
stwem, podstępem I całą brutal 
nością zazdrości byle tylko 
mieć pewność, że są prawdzi
wie kochane. I są takie Istoty, 
poza tym szczegółem normal
ne w życiu, które wówczas tyl 
ko czują się zupełnie szczęśli
we, gdy męczą się wzajem usta 
wiczneml scenami zazdrości. 

„Zdarza się, że ludzie — 
mężczyźni i kobiety — odzywa 
ją się o małżonkach, ufających 
<ioble, kochających się bez 
wstrząsów, podejrzeń I nie
pokoju: „Tych ludzi łączy przy 
.'aźń tylko, nie znają, co to mi
łość!" I z wysokości wieczy
stej swej męki wypowiadają 
swoje pogardliwe orzeczenie. 

„Natomiast, jakże się bronią 
gdy słyszą następującą replikę: 

— To wy me znacie miło
ści, nie wiecie czem jest praw
dziwe uczucie. Mieszacie to u-
czucie 

z prostem pożądaniem, 
kaprysem zmysłów. Jego wy
maganiami 1 zmienną gwałtów 
nością! 

„ I to Jest prawda, właśnie. 
Wielka mttfość, uczucie znaw
ców, miłość ludzi, którzy Ją zna 
leźli, a nie miłość tych. co jej 
szukają, miłość serca, ducha i 
ciała opiera się na pewności, za 
ufaniu i radości. Jest tak zupeł
na i bogata, że nie zna zazdro
ści. Do tego stopnia łączy dwie 
istoty, że stanowią Jedno uczu
cie i jedną myśl. I dlatego lu
dzie, co umieją kochać praw
dziwie, lekceważą uczucia, któ 
re wymagają podniety zazdro
ści. 

„Krótką tę analizę — koń
czy Lecomte — poddaje rozwa 
dze współczesnych kobiet i 
mężczyzn. 

aut nowoczesne meble pomy 

grzedewszystldem dla 11 

la nas są to pułapki, " i L 
się uderzamy. Stwórzmy IJ 
zek wysokich, który będzie 
lał w obronie 

naszych Interesów'1. 
W odpowiedzi na tę odej 

i ———• 

W oapowieaz.1 "a J L ; ' naaesjana 
amerykańskiego obTońcy *J|"1Borei1wn uważane są sa bezptai-
kich, zgłosiło się około 1^1 * Rękopisów zarówno użytych Jak . 
sięcy członków do noweg0 * jL j > * 7 l ł 0 n i r r y c n redakcja nte rwraca | 
ku. 

Pan Ostling jako prez* 
potężnego stowarzyszenia 

zaczai działać. 
Zwracał się w te wszystko 1 
sca, gdzie można było PFZ*J 
wadzić reformy dla ulżenia 
soklm. W hotelach żądiiP 0 

tę przynajmniej łóżek, k 1^*. 
mieściłyby wysokich, P° I ł 
wanien, które nie n a r ł * j r 
zbyt wyrośniętych na k*H 
podkurczonemi nogam'. 

W restauracjach żądał *J 
wadzenia stołów, specjał11" 
zerwowanych dla wysoklcfc 
czywiścte 

odpowiednich rozmiaró* 
W magazynach ubrań I 

wych domagał się, by w *• ' 
mieli odpowiednie dla c 
rowców garnitury. , 

W jego rodzinnera o f i 
Marschfield udało mu st*. 
zupełności. 

Ale cóż znaczy Mar»« 
wobec faktu, iż Ameryka F\ 
da 2 miljony ludzi mierzący0?! 
nad 1 m. 80 cm., a na cały"' 1 

cle jest Ich, według oblicze* 
linga, 10 miljonów? 

W 

Wieczorne rozrytrfcl 

- I 

Toatr Miejski: — Oolem. 
Teatr Popularny: — Nleczyc0* 
wodu remontu. 
MaluchI Teatr Popularny: 

ka dziesięciu więźniów 
Filharmonia: — 
Miejska (ialcrla Sztuki - W 
Ketenów: — Koncert popular"'' 

symfonicznej. , 
Apollo: — Jego najlepszy dr** 
Bajka: — Ody żona wraca. 
Caslno: — O czem snlą IŚ _ 
Corso: — I. Płonice piaski "• 

kuska 
Czary: — I. Niebieska mya*1 

Złota ferma. 
Capltol: — Kobieta 1 żywioł. . 
Dom Ludowy: — Branka D°BTJ 
Orand-Klno: — Ciebie tylko * 

lem. 
Luna: — Ora namiętności. 
Oświatowy: — Ludzie bez P r ,'l 

dla dorosłych. Ja Jestem d* 
ną — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pleśń żywiołów. 
Odeont — Poświęcenie koble* 
Palące: — I.Nanon. U. FotiA* 

żeństwo. 
Przedwiośnie: — Orzech kusi. 
Resursa: — Kobieta w płom1* 
Splendld: — Jej chłopiec . 
Spółdzielnia: — Najpiękniejsze * 

dzlamki — rewja. 
stoiice: — Uśmiech losu. 
Wodewil: — Poświecenie k<*H 
Zachęta: — Siódme przykazać 

Ody błękit zwarzy się nlet 
Deszcz chluśnle w szarą t v 
Miasto zamienia się w bag 
Nikt Już ulicą nie chodzi. 

Mężczyźnie wcale nie szh 
Największa chociażby słot 
W kobiecą za to poriczos: 
Tryska grudkami wclaż bl 

WINSZUJEMY 
Jutro: Feliksowi. 
Wschód słońca 4.41. 
Zachód — 6.32. 
Długość dnia 13.51. 
Ubyło dnia 2.5 L 
Tydzień 35. 

Wól spri 

lOCNA W 
r*y osoby znała 

U H 30. 8. (Od wł. kor . )— 
v * l wieczorem do wsi Wró 
l*Hcej nad Wisią w pow^e 

j Dol ińskim, przybyło czte 
' ItrCdrownych handlarzy by-

% n M j-,? 
Ludzie opuszczają góry 

Ciekawe obliczenie statystyczna^ d w a kupione 
u „ j n,n A ł j t i» koS** dostać na di 

'Wieś wyludnia się .^{ .Poszedł na dno. Trzech po 
miast Przemysłowy c J A c h e r ó w u t o n c i o . 
swych obliczeniach 0 5 A R ^ » N 

na rachunku prawdop^jK. , 

Wyścigi ..samochodowe" dzie cl na Jednej z plaż francuskich. 
(ip) 

-x:o:x 

Profesor H. Bernard na pod 
stawie materiałów statystycz
nych zbieranych od pół wieku, 
zbadał nowoczesne wędrówki 
narodów w Europie, które nie
znaczne dla oka ludzkiego, 

trwają bezustannie. 
W badaniach swych natrafił 
na znaczne przeszkody ze 
względu na gęstość zaludnie
nia, która utrudniała dokładne 
obliczenia. 

Do najściślejszych rezulta
tów doszedł badając Szwajca
rię, Alpy oraz południową 
Francję. Stwierdził mianowi
cie stałe 
wyludnianie się krajów górzy

stych, 
szczególnie zachodniej połaci 
Alp. Przyczyny tej ucieczki z 
gór należy szukać w zjawi
skach natury gospodarczej. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst Odbite na własnej maszynie roiacyjnd 
t u z y o l ic i ZawadzJriei ar. i 

stwa prof. Bernard dos^. 
przekonania, że za lat ™ 
nik będzie tylko 

okazem muzealnyn1: 
a przyszłe rządy będą 
siłą deportować ludnoj 
wieś, celem uprawy roi' 
niknie więc wówczas Pr 

jak uchronić ludzkość 
od śmierci głodo 

Jest rzeczą więcej jak . 
że będzie to powodem n ; 
jów, zamieszek, a może 
wej rewolucji. Całe szc 

że nie doczekamy się W 
sów. kiedy najważniejs^, 
gadnieniem gospodarcza 
dzie... skąd dostać ™ 
śniadanie. ^ / 

wydawnictwo odpowiada: Władysław S typu» k f f l * ^ 
Za redakek odpowiada: Koman FmrajuuK 

*ndlarze ci przyprowadzi-
l dwa kupione woły i 

i f -ę dostać na drugi brzeg 

I* 
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R^rja Montessori, śwla-
™wy twórczyni nowych 
pUczanla dzieci — ob-
^ t r 0 60-ta rocznicę uro-

Iw) 

Kor 
w V! 
kom] 

IskJ. 

•'tkti* Zawadslu t - TaUłonr: 
*M, 183-48, 102-18.— AdmlnUtrook 
riotrlcowika U. - T.Ułon 103.39, 

"•ialrtor I Jago lastępc praylmufą od 
Jod »iny 1 do 3 po południa. 

Warunki prenumeraty t 
| * * *UMHHATA ml«i*oow» s od-
**»ni«n oum.rów w admlnlitraeji 
**»". 2 i L 50gr. 

zeob do domów — 40 u -
âmmeratt tamfejscowa I sŁ — 

•a"»umerata zagraniczna 4tL 80 gr 
"tykały nadesłane bez oznaczenie 


